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Rekord świata Walasiewiczówny — 604 cm w dal 
Prezes Znajdowski typuje mistrzów Europy 
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Specjalna relacja Przeglądu Sportowego z meczu dwu potęg lekkiej - atletyki 


oklaskuje zwycięstwo 


CHORZÓW. 28.8. Tel wł. — 
Ruch — Amatorski KS 4:2 (2:0). Bram 
ki dla Ruchu strzelili Peterek, Wodarz, 
Giemza, Malcherek, dla Amatorskiego 
obie Piontek. Sedzia p. Arczyński, wi- 
dzów 12.000. 

Ruch; Tatuś; Giemza, Brom; Mi- 
kunda, Skrzypiec, Panhirsz; Kruk, Mal 
cherek, Peterek, Wilimowski, Wodarz. 

Amatorski: Mrugalla; Stolarczyk, 
Kinowski; Bentkowski, Kuchta Skrzy- 
piec; Tymosławski, Pochopin, Piontek, 
Pvtel, Sikora, 

Rekordowa ilość wadzów była świad- 
kiem zaciętej walki. Obie drużyny dą- 
żyły zdecydowanie do zwycięstwa, to- 
też trudno było przewidzieć wynik za- 
wodów nawet po pierwszej polewie, kie 
dy to Ruch prowadził 2:0. 

Ruch zdołał dzisiejszy mecz roz- 
strzygnąć na swoją korzyść dzięki 
lepszej dyspozycji strzałowej, skutecz- 
niejszym atakom i lepszemu opanowa- 
niu nerwów. Właśnie nerwy graczy 
AKS sa stale słabą stroną tej drużyny. 
I dziś też stał sie przyczyną porażki. 
Poza tym szczególny pech, prześladu- 
jący chorzowian pod bramką przeciw= 


Ruchu nad A. K. S. 


nika, specjalnie w drugiej połowe, do 
reszty przyczynił się do klęski. 

Skrzywdzilibyśmy Amatorski oceną, 
że grali źle. Wprawdzie były punkty 
słabsze, jak Pytel 1 chwilami pomac- 
nicy, jednakowoż ci sami gracze mieli 
momenty b. dobre. W atzku szczegól- 
nie prawoskrzydłowy przeprowadzał 
szereg skutecznych akcji. Jednak trud 
n? osiągnąć dobry wynik, jeśli się strze 
E stale o kilka metrów ponad poprzecz 

p. 
Piontek ograniczał się dzisiaj tylka 
dn atakowania; nie cofał się, jak zwy- 
kle do defensywy. toteż ucierpiała na 
tym defensywa AKS. Mrugalla w bram 
ce robił co mógł i stał w zupełności 
na wysokości zadania. 

Ruch grał skuieczniej. Atak dobrze 
zasilany podaniami pomocników, obro- 
na twarda, Tytus przytomny i pewny. 

Gra od samego poczatku b. żywa. Ak 
cie przerzucają się z jednego pola na 
drugie, kończąc się częstymi rzutami 
rożnymi, z których większa ilość pada 
na korzyść Ruchu. AKS przeprowadza 
ataki szybkie lecz wskutek niedyspo- 
zycji strzałowej, a często braku zro- 
zumienia napastników, nie może uzy- 
skać wyniku bramkowego. Ruch o wie- 


ille niebezpieczniejszy, strzela częściej i 


Wyniki ligowe: 


WARSZAWA. 
Polonia — Cracovia 212 

CHORZÓW. 

Ruch — A.K.S. 4:2 
KRAKÓW. , 

Wisia — śmigły 4:1 | 
LWÓW. 
Pogoń — Warszawianka 3:(| 
ŁÓDŹ. 


R„|K.S. — Warta 0:0 


HARBIG (Niemcy) 
wygrał w Sztokholmie 
400 i 800 mtr. 


celniej, aż wreszcie w 38 minucie Pete- 
rek niespodziewanie dobija rzut wolny 
Mikundy. 1:0. 
wprost przeciwnie, wykazuje nawet pe 
wną przewagę, co jednak nie przeszka 
dza Wodarzowi strzelić drugą bramkę 
w 41 m ostro pod poprzeczkę. 

Druga połowa rozpoczyna się pod zna 
kiem ataków Amatorskiego. Piontek 
Kilkakrotnie po mistrzowsku wypusz- 
czony przez Tymosławskiego, strzela 
pechowo ponad poprzeczkę, aż wreszcie 
w 53 minucie ostrym szczurem uzysku 


AKS nie kapituluje, | 


ca RTE 


GROLIK i 
podczas pojedynku o piłkę na meczu Polonia — 


KORBAS 
Cracovia 2:2 


-S$zanse Polaków 


mienia w bramkę. Zaraz w nastepnej zmiany wyniku, jednakowoż 


minucie Malcherek zupełnie nieobsta- 
wiony niespodzianie z kilku kroków 
główkuje centrę Wodarza wprost do 
siatki, uzyskuijąc czwartą bramke. 
AKS. w dalszym ciągu ma szanse 


je pierwszą bramkę dłą swoich barw.f 
Gra i tak żywa, przybiera jeszcze naf 


tempie. Obie drużyny grają bardzo 
szybko, 0 jakimkolwiek „dłuższym o- 
kresie czyjejś przewagi nie ma mowy. 
Zawodnicy stosują czysto grę ostrą, 
lecz sędzia gwizdkiem paraliżuje wszy 
stkie ich zakusy w tym Kierunku, 

W 68 minucie Peterek strzela ostro, 


Kupon konkursu 
o nagrodę 


Malcherek dobija celnie, lecz Sędzia od j, 


gwizduje spalony. Amatorski broni się 
zaciekle. Mrugalla interweniuje PO pro 
stu z narażeniem życia, W 73 m. Se 
dzia dyktuje rzut wolny przeciwko AKS 


na str. 4-ej 


za problematyczny foul na Peterku, któ |, 


ry to rzut Giemza straszliwą bombą za 


1 


w Mediolanie 
ocenia kpt. P. Z. T. W. 
Długoszewski | 


w. 


nieudol- 
ność, szczególnie lewej strony ataku, 
stoi na przeszkodzie. Dopiero na kilka 
sekund przed końcem zawodów Pion- 
tek ustala wynik dnia ostrym dobrym 
strzałem. 

Z przebiegu gry można było odnieść 
wrażenie, że AKS powinien był z dzi- 
siejszych zawodów uratuwać bodaj je- 
den punkt. 


Polscy strzelcy 


4 - P -e 
mistrzami świata 

ZLIN. 2/.8. — Te. wt. — Wczoraj w Lu- 
nacowicach odbyty cię mistrzostwa drużyno- 
we Europy w strzelaniu do rzutków. Dzś mia 
ły miejsce rozgrywki drużynowe n mietrzo- 
stwo Świata, Polska odniosła znaczny sukces, 
wywalczając pierwsze miejsce 380 p.. 2) Cze- 
chosłowacja 372, 3) Węgry 365. Indywiduadnie 
w perwszej piątce znalazło się trzech Pola- 
ków; Kiszkurio, Sztukowski i Rozemwect, 


Gracze Cracovii odpoczywają na bolsku podczas przerwy 


u Basa 
467% w + 
Ay b 


CUNNINGHAM — DOKTOREM 


Znany biegacz amerykański zdj pomyślnie egzamin dok- 
ors 


SEE 


o mistrzostwach kolarskich świata 


e SER. dok 


ia £: p6p 


LOU AMBERS NA DESKACH! 


Dotychczasowy mistrz wagi lekkiej uległ Armstrongowi—,czar: 
nemu fenomenowi' na punkty, będąc czesto na deskach 


P 


RZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 29 sierpnia 1938 rs 


Był to ieden wielki skandal 


Mecz Cracovia — Polonia propagandą przeciw sportowi 


Warszawa, 28,VIII, 
lonia 2:2 (1:0). Bram 
wrot Korbas, Kull 
ze Lwowa. Widzó 


Cracovia — Po- 
ki: Korbas, Na- 
a. Sędzia p. Szyba 
w około 5000; bois- 


ko Polonii, 
Cracovia: Radwański, Lasota, Pa- 
jak. Góra, Grünberg, Hiżyk, Skalski, 


Stępień, Ko 
Ski. 

| Polonia: Sztrauch, Szczepaniak, Gra 
lik, Bzdak, Nytz, Odrowąż, Jaźnick» 
Kulla, Nawrot, Pazurek, Kisieliński. 


Mieliśmy wczoraj próbkę tego jak 
może wyglądać powtórzony w Krak» 
w.e mecz Polonią — Cracovia. który 
--być może — zadecyduje o ligowych 
losach klubu warszawskiego. Kto 
przez chwilę wątpił, iż atmosfera ta- 
kej „powtórki - rewanżu” będzie burz 
liwa, bo wczorajszym dniu uzna chy- 
ba iż omawiany mecz musi się odbyć 
jek najprędzej (to znaczy daleko przed 
końcem serii gier), musi być obsadzo- 
ny przez najlepszego sędziego i... MUSI 
byś otoczony specjalną opieka Ligi. 

To co się wczoraj działo na boisku 
i trybunach Polonii może każdego 
prawdziwego sportowca nastroić bar- 
dzo pesymistycznie co do stosunków 
w piłkarstwie. Byliśmy św zdkami nie 
zapowiedzianej lojalnei walki dwu czo 
towych drużyn polskich, lecz iakiegoŚ 
koszmariego widowiska w którym 
histeria widzów, źle pojeta ambicja i 
oliarność graczy oraz nieudolność sę- 
dziego rywalizowały ze soba o lepsze, 
Nie włele brakowało. a tłum rozkrzy- 
czanej, rozfanatyzowanel publicz- 
ności dokonałby na boisku Samosądu 
na osobie sędziego. Dziwnie miękko re 
agowali na to porządkowi z opaskami 
Ti ramionach. Dopiero polawienie się 
raru posterunkowych uratowało nieco 
sytuację. I 

Widownia dała „pokaz* dawno na 
boisku Polonii nie notowany. Przynosi 
to mie tylko uime masie zwolenników 
klubu, lecz może również wywołąć re- 


rbas, Szeliga, Zembaczyń- 


P. Kałuża mówi 
Kraków. w sierpniu. 


Ody rozmawialiśmy z kapitanem 
8 owym PZPN. dzień był po- 
chmurny. Stan pogody znalazł odbi- 
cie na obliczu p. Kałuży. W przede 
dniu noweł serii meczów międzypań- 
stwowych nasz kapitan jest wyraźnie 
zaniepokoionv. 

— Sytuacja lest niepokojąca. Są 
braki kondycyine, brak „wejścia w 
gre“, Odnosi sie to. niestety, nie do 
iednostek. ale do wiekszości graczy. 
Zręsztą już próba z Hungarią wyka- 
załsm=że nie lest dobrze, Dostałem 
meldunki z trzech mieisc, gdzie szu- 
kam kandydatów do reprezentacji- 
Meldunki nie sa zadowalające, 

— Co zrobić w tei svtuacii? 


— Przede wszystkim kluby muszą 
znaleźć możliwości. abv graczy zmu- 
sić do treningu. Ja nie jestem w po- 
łożeniu takim. iak nb. Niemcy, gdzie 
można graczy zmusić do treningu. 
Kluby musza zrozumieć zarówno inte 
res całego naszego piłkarstwą, jak 
też i swój własny. Zwiazek nie ma 
środków, aby zmuszał graczy do tre- 
ningu. 

— Jaki jest pański plan przygoto- 
wawczy? : 

— O szerzej zakroionei kampanii 
nie ma mowy. Chciałbym zorganizo- 
wać obóz chociażby na ieden tydzień. 
Na tym obozie musiałyby być dwie 
drużyny, które grywałyby ze sobą. 
Możnaby pomyśleć o szlifie formy, ale 
więcej nie da się osiągnąć w tak 
krótkim czasie. (rg). 


presje realne ze strony władz pilkar- 
skich, A przecież nie o to tysiącom fa- 
natyków Polonit chodziło! 

Powodem tych pożałowania godnych 
ekscesów było mieuznanie przez se- 
ćzięgo. przy stanie 1:1, dwu bramek 
foionii, strzelonych minuta po minucie. 
W pierwszym wypadku strzelający Pa- 
zurek otrzymał piłkę stojąc ma spalo- 
uym, tuż przed bramkarzem, W dru- 
gim — podobno — bramkarza Radwań- 
skiego ktoś trzymał rękami gdy Kulla 
ulokował pilke w przeciwnym rogu. 

W chwili gdy te wypadki  miaiy 
miejsce. Polomia przeważała, a mimo 
to, lei nieudolny atak nie umiał strzelić 
bramki, której żarliwie pragnęła ca'a 
widownia. Rozumiemy to doskonale, 
lecz same życzenia publiczności nie $% 
dostatecznym powodem by sędzia. 
wbrew swemu przekonaniu, uznawał 
nieprzepisowo zdobyte punkty. 

Jeżeli co można tu podziwiać, to he- 
roizm p. Szyby, który zdobył się ma 
te ćwie decyzje, w obliczu zieiącej doń 
rienawiścią, obelgami i pozróżkami — 
puoliczności, 

Sędzia nie jest przecież bez winy. 


Swym poprzednim niezdecydowanie | pelnie 


coprowadził do tego nastroju, który 
przekreśą z góry działanie autorytetu 
arbitrą na boisku. Nie wolno puszczać 


płazem kłótni graczy I prowadzić mc- 
czu, przy akompaniamencie wycia tlu- 
mów! Gdyby sędzia zareagował na to 
we właściwym czasie — być może me 
doszłoby do żałostego epilogu, 

Jeszcze o graczach. Kilku z mich 
znaczyły — po przerwie — krwiste 
plamy na twarzy i głowie. Kilku uty- 
kalo na nogi inni lapai się za kontu- 
ziowane boki. Mogą sobie wszyscy 
wzajemnie podziękować. To był ich 
wspó!ny „dorobek sportowy”. Śrmiesz- 
ne byłoby tutaj ustalać: kto pierwszy 
zaczą!?.. Niech zajmuje się tym pro- 
cedura W, G. i D. 

Zdrowa opinia publiczna must nato- 
miast zaprotestować przeciwko takim 
wióowiskom, Są one antypropazandą 
sporte i 

© 


Przed przerwą Polonia atakowała 
zaiadle i mic jej nie wychodziło, a Cra- 
covia grała w chodzonego, delikatnie I 
też mic zdziałać nie mogła. Goście r» 
bili wrażenie zalęknionych, tak mato 
ryzykowali W tym okresie gry kilka 
okazji marnuje Pazurek, najsłabszy Z 
ataku Polonii. Weteran: nie ma już zu- 
startu i szybkości, natomiast 
pozostały mu jeszcze aspiracije do... 
«:ótni z sędzią. 

W 20-ej min. ucieka na skrzydle 


trów zdobywa bramkę. 

Po przerwie, w 22-eji minucie Kiste- 
Húski wystawia Nawrota, a ten, mię- 
sof obrońcami, posyła piłkę do siatki 

Teraz mają miejsce opisane wyżej 
wypadki. Gdy, mimo chaosu, gra in- 
czy się dalej, udaje się wypad Skal- 
skiemu, a ładną centrę zamienia zno- 
wu Korbas w drugą bramkę dia Cra- 
covii. - 

Krzywda Polonii zdaje się być tak 
jaskrawa, że głowę tracą najspokojniej 
si dotąd widzowie. Jakże to?... Od zwy 
cięstwa 3:1 do porażki 1:2?1... 

Gdy piłka idzie na środek boiska wy 
tega z bramki Strauch i wykopuje ją 
na trybuny. Awantura poważniejsza wi 
si w powietrzu. Gra toczy się jednak 
dalej. Elektryczność wyładowuje się 
tieco „gdy Kulla niespodziewanym strza 
łem z daleka wyrównuje. i 

„Niebawem sędzia organizuje ko- 
niec meczu l, ochraniany przez poli- 
cje opuszcza Ďoisko. 

Z całej paczki 22 piłkarzy w najlep- 
szej formie był chyba Nawrot. Oczy- 
wiście nie mówimy tu o wybrykach, 
łecz o zrze. Natomiast stali gracze re- 
prezentacji zawiedli. Specjalnie słaby 
był Szczepaniak i Góra. - 

M. St. 


Trzy bramki Pogoni 


Zdekompletowana Warszawianka przegrywa we Lwowie 


LWÓW, 28.8. — Tel. wt. — Pogoń — War= 
szawiankka 3:0. Bramki dia Pogoni zdobyti: 
Wolanin, Zimmer i Lerniszko z karnego. 


i b. elegancki w grze Kmoła. święchi nate- 
łał rówież do jaśniejszych punktów drużyny 
stołecznej. Dmytryszyn specjalnie nie błysz- 


Warszawianka; Radnicki; (Jachimek); Mar-| czaż, Wieczorkiem zać grano mało. Pirych 
tyna, joksz; Sochan, Hogendorf, Was; Wie- | m'mo, że więtszę część meczu epędził w po- 
czorek, Knioła, Dmytryszyn, Święck', Pirych.| mocy na obcej sobie pozycji byt najpewnie|- 


Pogoń: Albaieki; Jeżewski, Lemezko; Ha- 
nia, Wasłewice, Sumara; Majowski, Z.mner, 
Kraus, Borowski. 


Tym. razem drużynie Twowskiej dopłsato 


szczęście, Początek byl raczej miepomyśiny. | częściowo dopł tylko Joksz. 


Warszawianka zaczęła z kotosainym rozma- 


szym punktem formacyj defenzywnych War- 
szawianki, ) 
Rudnicki grat nierbyt pewnie, Martynz zu- 
pełale bez izybkości zawinit dwie bramki, 
v pomocy 
obok Iirycha cata ilna przedstawiała się ra- 


chem. Pogoń w tym 15 minutowym okresie czej q ekorzystnie. 


zupełnie mie Istniała I nie mogła się otrząs- 
nąć. 


Po tym 
dziej jasne. jeden z wypadów (wowian za- 


nadeszły dla Pogoni chwile bar- 


kończył aię laufem Sochana na wotaninie. | 


Pogoń mała okazję do zdobycia bramki z 
rzutu karnego, ale Majoweki strzelił Rudnie- 
kemu w ręce, Warszawianiia została jednak 
wytrącona z równowagi. Dobita ją do reszty 
wspanału heemita Wolanins, a po tym przy- 
szły dajsze niepowodzenia. 

Wastowi odnowiła się Kontuzja na podobno 
dwuśroinię ztamanej | niewyteczonej leszcze 
zupetnie nodze, Trzeba było grać w 10-kę i 
przetrwać najlepszy okres gry Pogoni. W dru- 
żmie siołecznej nastąpiło 
Pirych poszedł do pomocy. Pogoń zdobywa 
daraga bramkę I panuje nad sytuacją. 

W druglej połowie zespół Gtołeczny staje 
ma boisku w komplecie, przy czym Waé zaj- 
muje pozycję Pirydha, sle ogranicza się 'e- 


przegrupowanie. | 


raz wyłącznie do statowania, Lista n'epowa- | 


dzeń Watszawianki wzrasta nadal. W 55 mi-j 
micie Rudnicki zderza się z Ziwmerem f uste- | 


puje miejsca Jachimkowi. a w 63 m. Martyn: 


pół omdiaty opuszcza boisko na 10 m. Teraz 
Warszawianka gra znow w 10-kę od 75 m. 
Martyna wraca, drużyna  aToieczna jesc na- 
wet w przewadze, gra jej jedqak nie jest już 
groźna | zupełnie nieskuteczna. 
Warszawianka mimo tych Sężkich ehwii 
miała w grze swej dużo jasnych momentów. 
Atak jej do końca meczu, mimo udekompit- 
towanta pemej piatki, byt zawsze grożny. 
Wyróżniar się w tej linii nieawykic ruchliwy 


Notatki piłkarskie 


Kraków rezygnuje z klubów 


bielskich 


rym zapadła dccyzja w sprawić 
Ligi Okręgowej, Postanowiono, że 
gowa składać się bedzie nadal z 
kewskich, Tarnuvii, 
tomwast nie będzie Kraków czyn 
dności kluhom bielskim, które chcą n 
do Okręgu śląskiego. 

Z Ligi Okręgowej spadać będzie dwa klu- 
by, awansować zaś jeden, tak długo, dopóki 
iiość klubów nie będzie zmniejszona do 10, 
nie licząc rezerw ligowych. | 

Tą decyzję KZOPN uważamy za bardzo 
słuszną i celową. Rozwiązuje ona 
który wymagał nawet referendum PZPN, a 
z drugiej strony alnia kluby £rakowskie od 
ponoszenia clężarów, jakie spadłyby na nie 
w razie przyłączenia klubów bielskich do Kra 
kowa. 

Postanawiono równocześnie, że pierwsza 
kolejka mistrzostw, wyznaczoma na niedzielę 
26 bm. będzie rozegrana według terminarza, 
natomiast w poniedziałek odhędzie się nowe 
losowanie, które obowiązywać będzie już od 
przyszłego tygodnia. 

Polonię ciągnie za granicę 

Polonia prowadzi podobna pertraktacje w 


Chełmka | Fabicku: Na- 
nit żadnych tfu 
alezec 


problem, 


CZECHOSŁOWACJA WYGRYWA 
Z JUGOSŁAWIĄ 3:1. J 
W Zagrzebiu odbył się mecz mię- 
dzypaństwowy, w którym Czechósło 
wacia pokonała Jugosławię 31 (4:0). 
Równocześnie w Pradze zwyciężyła 
Praga — Zagrzeb 3:2 (2:1), a w Bę|- 
gradzie Praga pokonała Belgrad 1:0. 
W Rydze czeski Team Rezerwowy” 
rzegrał z Łotwą 1:2 (0:4). 
5 CZESKIE MŁODZIKI BIJĄ LITWĘ 2:1 
W czwartek 25 bm. goćcia reprezentacja 
rezerwowa piłkarzy czechosłowackich na 
Litwie, gdzie w Kownie pokonała reprezenta- 
cję państwowa 2:1 (1:0). Mecz odbył się w 
stadionie państwowym w obecności 5000 wi- 
dzów, ktorym imponowala doszonała tech- 
nika gości. Gorzej miała się sprawa z umie- 
jetnością wyzyskiwania pozycii, roteż w re- 
zultacie dopiero 6trzał pomocnika  Nozika, 
jednego z najlepszych graczy na boisku dał 
Czechom prowadzenie 1:0. Po przerwie słaby 
Ludi przejął centre i zdobył drugą Dramkę, 
Punkt homorowy powstał ze strzału Surkusa 
i błędu obrońcy czeskiego Smejkala. Obok 
Nozika doskonale spsywa? «ę obrońca Vanek. 
ANGLIA — NORWEGIA W NEWCASTLE 
Wbrew pogłoskom Angielska Federacja te- 
raz- dopiero ustalila termin i miejsce meczu 
Anglia — Norwegia. Odbędzie się on 9 listo- 
pada w Newcastle, a nie w Liverpoolu, 


O termin meczu Cracovia — 
Polonia 

Termin powtórki meczu z pierwszej rundy 
Połenła — Cracovia w Krakowie nie został 
jeszcze ustalony. Zarząd Ligi xupelnie stasa» 
nie przeciwny jest dacie 6 listopada, 

Mecz ten mleć moze zbyt wielkie znaczenie, 
toteż musi się obsolutnie «dbyć w czasie gier 
ligowych, dy Z góry zapobieć wszelkim piot- 
kom | podejrzeniom. 


Zawody Ruch -— Pogoń 
w zawieszeniu 
— Pogoń mie został jeszcze zwe 
za ZEE okazało się, że sedie do- 
komentów, jakie posiadają wi fe warsiew- 
skie, Słota mle miał jeszcze 
ch mistrrowskich. Zwąłnienie z 


„22 lipca, 13 kity” ae ef 


rm 

trzym ) 
wymagańe dwa miesi 
kowych wyjaśnień, kt 
zająć stanuwisko. _ 


Dookoła protestu AKS 

WG | D Ligi zwrócił się do Warty w 

wie wyjaśnienia wypadku ze przenkie - 

rza, równocześnie poproszono też WSS przy 

PZPN o odpowiednią łnterprctacje Odnośnego 
przepisu. 


| En) 
Pytęł pauzować będ 
dwa miesiące 
towany gracz chwzo 
kwalifikowany został na dwa miesiące za roz 
myślne kopnięcie przeciwnika w czasie meczu 
Warta — AKS w Poznaniu. 


pra _ 


WASIEWICZ (Pogoń) otrzymał naganę za 
krytykowanie orzeczeń sędziego w czasie me- 
czu Ruch — Pogoń. 


_ PROŚBĘ WKS $M 
Bijoka przesłano do 
chylnym. 


IGŁY o anulowanie kary 
PZPN x wnioskiem przy- 


Liga Lwowa 
LWÓW, 28.8. Dzisiejsze rozgrywki o mistrz. 
ligi okręgowej przywiosły następujące wyni- 
kl: Lechia — Czarni 3:2 (2:0), Hasmoneż — 
WKS Jarosław 1:0 (1:0). W Stryju: Pogoń— 
san 8:1 (4:1), w Samborze: Korona — RKS 
3:1 (1:3), w Rzeszowie: Resovia — Ukraina 
za ŚR w Przemyślu: jum. — Polonia 
E a= 


nadz'ewa się ma osmy strzał Wołann. i na! 


|5 


Pogoń mie rozczarowała w napadzie, Byt 
to zresztą jej pierwszy mecz w sczonie, utó- 
ry  rozsirzygnęła na swoją Korzyść tak 
pokażną różnicę bramek. Była w tym naj- 
większa zasługa Wolanina, który bardro 
szczęśiiwie | umiejętnie zagrał w centrum. 
W zupełności dopisała również kewa Strona, 
gdzie szczególnie Borówski niespodziewanie 
odnalazł ewoją dawną formę. Nie zawiódł 


ny, dopisa zupelmie Sumera, W obronie Le- 

miszkg znacznie przewyższał Jeżewskiego. 
Mecz należał do b. ciekawych, W 20 m. 

Wotanin dobrze wystawiony idzie na przebój, 


Skalski, centruje, a Korhas z kilku me | (1:0). 


Nr 69 


Pogołowie Ratunkowe na boisku Krakowa 


Garbarnia wygrywa z Union Touring 2:1 
KRAKÓW, 28.8. — Tel. wł. -— Gar- | okolicznościach. Po pauzie, gdy trup ge- 


bamia — Union Touring 
Bramki dla Garbarmi uzyskatl 
Skóra z rzutu karnmege | Wiiczkiawicz, 
dla Union Touring — Goszko z rzut 
Karnego. 

Z uczuciem przykrego zawodu cpu- 
szczaliśmy boisko Garbarni. W którą 
kolwiek stronę rzucić okiem, wszędzie 
miny kiepskie, bez radosnego nastroju, 
mimo odniesionego zwycięstwa. 

Okoliczności, wśród jakich rozegra= 
ay został mecz, nie nastrajają optymi- 


(Łódź) 2:11 sto ścielił murawę, arbiter nie potrafił 


Z miejsca ukrócić rozhukanych graczy, 
Cu później zakończyło się fatalnie. 


Zwycięstwo Garbarni jest w pełni za- 
służone, Jakkolwiek krakowianie mieli 
słabszy dzień, to jednak górowali nad 
zespołem Unionu. Dobra dyspozycja o- 
brony I mrówcza praca Wilezkiewicza 
wystarczyły do zaszachowania ataku 
łódzkiego. Natomiast brak wzajemnego 
zrozumienia w napadzie Garbarni osła- 
biał jego prace na polu przeciwnika. Nie 


stycznie. Przede wszystkim dotknięta | bez wpływu było załamanie się psychicz 


została srodze Garbarnia. 
wprawdzie dwa punkty, ale cóż z tego, 
gdy karetka Pogotowia Ratunkowego 
zabrała tuż po przerwie bramkarza 
Wojciechowskiego! Zniesiono z boiska 
gracza prawie, że nieprzytomnego, któ 


ry kopnięty w glowe, stracił przytom= 


ność i doznał wewnętrznego krwotoku 
ucha. Prześwietienie wykaże rozmiary 
kontuzji. Nie jest wykluczone, że kość 
czaszki jest naruszona. 


Zaraz po nim powędrował z boiska! 


r 
i 


Zyskała | ne Pazurka ‚który spowodowawszy rzut 


karny na początku drugiej połowy sira 
cił zupełnie głowę i błądził po boisku, nie 
mogąc widocznie opanowąć się. 

Łodzianie mają na Swe usprawledli- 
wienie nieobecność Pilca i Michalskie- 
go. Reszta gra ostro, szybko i bardzo 
zacięcie. Na czoło wybijał się Liszke ną 
środku pomocy i Goszko w ataku. Nie- 
ziy był również bramkarz, 


Jak już wspomnieliśmy na wstępie 


Polus, z nogą spuchniętą w kostce, jak i mecz toczył się w bardzo podnieconej at 


tania. Dodajmy do tego, że przez kil- 
ka dobrych minut cucono nieprzytoni- 
nego Lesiaka, a wówczas zrozumiemy, 
że bilans strat jest po stronie gospoda 
rzy bardzo pokaźny. 

Dostało się i łodzianom. Tuż przed 
końcem gry wiło się w bólach kilku gra 
czy z tej strony, ale w sumie nikt nie 
odniósł poważniejszego szwanku. 

Wspomniane na wstępie okoliczności 
wystarczą chyba w zupełności, aby czy 
telnik wyrobił sobie zdanie o atmosfe- 
rze spotkania, zakończonego tak tra- 
gicznym bilansem, Przykre jest, że dwa 
zespoły konkurujące o wejście do eks- 
tra-klasy w takich warunkach kończą 
swą próbę. Szukalłąc przyczyn takiego 
obrotu sprawy nie sposób nie wspom- 
nieć o osobie arbitra, p. Franka, któ. 
ry nie potrafił silną dłonią zapanować 
na boisku. Przed pauzą sędzia wypro- 
wadził z równowagi łodzian dyktwac 


mosferze, przy czym (Ufużyną krakow- 
ska była lepsza w polu, nie umiała na- 
tomiast zrealizować swych Szans pod 
bramką. W 36 minucie sędzia dyktuje 
karny przeciw Unionowi, zamieniony pe- 
wnię przez Kulę. Po przerwie łodzianie 
ostro ruszają naprzód. Pazurek, «tóry 
przypadkowo znalazł się na polu kar 
rym, chwyta piłkę ręką I w efekcie prze- 
ciwnik uzyskuje wyrównanie. Następuje 
to w chwili, gdy w szeregach Garbarni 
panuje kompletny zamęt. Zdetonowani 
ustąpieniem Wojciechowskiego, którego 
miejsce zajął Kubarek, krakowianie nie 
mogą sie opanować. W dodatku chwilo- 
we zejście Lesiaka odbija się poważnie 
na grze. Mimo to po kilkunastu minu- 
tach Garbarnia zdołała skoncentrować 
się, przechodzi do zdecydowanej ofen- 
sywy, atakując huraganowo przeciwni- 
ka „Strzał Wilczkiewicza z 30 metrów 
rozstrzyga cieżki problem.. Mimo gry w 


mija Mactynę | z odłegtośc! © m. strzela przy Stanie 0:0 rzut karny przeciwko dziesiatkę z powodu zejścia Polusa, Gar- 
wepaniałą bramkę. Pogoń gra teraz bex za-|nim i to w bardzo problematycznych | barnia kończy mecz jako zwycięzca. 


ŁKS — Warta 0:0 


fzutu. W 30 m. Borowski centruje, ptg ta- 
pie Martyna na perel tak fatalnie, że w tej 
samej chwib znajduje się ona w posiadaniu 
Zimmera. Znowu łyskawcmmy stiat } Po- 
goń prowadzi 2:0. t 

W 63 m. Woławm jest na tak dogodnej po- 


zycji, że zdobyc'e trzeciej bramki jest niemal Warta 0:0. 
pewne. Martyna ryzykuje wszystko i łapie na | | wowa. 


żołądek ostry ańrzat Wołanłina, Omdłały pada 
na bosko į wraca dopiero po 10 m. Od tej 
chwi} Warszawianka jest lepsza, ma nawet 
przewagę. ale atak jej her Pirycha ! z ktńe- 
jącym Was'em jest bezsliny. W 80 m. Sochan 


w ostentacyjny Sposób fatsłuje Sumare. Des- | siak; Przygonski, 


gi rzut karny Lemiezko strzela pewnie. 
Sędziował p. R'chter z Katowic b. eado. 


wreszcie Zimmer. Majowski był tym razem Jego kilkakrotne rozstrzygnięche razity nie- 


neco słabszy, 


| zdecydowan'em 1 mogły wnieńć do gry mo- 


Pomoc Pogoni me była w najlepsze! %on- | ment ostrości. Momentów tak'ch ezczególnie 


dycji. Wasiewicz był nieco ociężały | sztywe, 


w plerwszej połow.e miał p. Richter kiam. 


ŁÓDŹ. 28.8. — Tel. wł. — ŁKS — 
Sędzia p. Sawaryn ze 


Publ. 4.000. 
Warta: Jankowiak;  Ofierzyński, 
Twórz; Lis, Dantelak, Sobkowiak; 


Szrajer, Giendera, Szerfke, Kaźmier- 
czak, Szwarc. i 

ŁKS: Andrzejewski; Gałecki. Kara- 
Koczewski, Pegza 
II; Stolarski, Lewandowski, Król, Kor- 
porowicz, Miller. 

Powoli oswajamy się w Łodzi z 
myślą, że ŁKS spadnie z Ligi. Dru- 
żyna nie wytrzymuje ciężaru odpo- 


wiadzialnych rozgrywek. walczy. nar| 


wami. Do tego dochodzi pech, który 


ŚLIWKOWE z KREMEM 


reklamowe ciastka cukierni 


ZIEMIAŃSKIEJ 


Wisła winduje się do góry 


Smigły pokonany 4:1 


KRAKÓW. 28.8. — Tel. wi. — Wi-; 


sła — Śmigły 4:1 (1:04. Bramki dla 
Wisły uzyskali: Artur 2, Gracz i Fi- 
lek po jednej. Dla Śmiglczo Tuinasz. 
Sędzia p. Gruszka, Publiczności 4 
Wisła: Jurowicz; Szumilas, Sitko; 
Kotłarczyk, Gierczyński, Filek, Ha- 
bowski, Gracz, Filek, Artur, Łyko. 


Śmigły; Czarski; Paszkiewicz, Za- 
wieja; Purzyna, Bukowski, Grzę- 
dzieli Ludkiewicz, Tatuś, Tumasz, 


Pawłowski, Marzec. 

Mecz o mistrzostwo, a właściwie 
bez stawki. W teorii 90 minut na- 
pięcia, a w praktyce po kilkunastu mi 
nutach sprawa jasna t bezsporna. W 
sumie więc widowisko pozbawione 
momentów dynamicznych, raczej zma 
gania dwu stron, z których jedna wy 
posażona w lepsze środki techniczne 
starała się zwalczyć drugą, twardą i 
zaciętą. y 


Biz 
mil o- | 
jesrere 
dodat | 
óre pozwolą ostatecznie i >a EB 


I 


ŁUCK. 28.8. — Tel. wł. — Śląsk — 
P.K.S. 4:1 (1:0). Bramki dla Śląska 
zdobyli: Cebula 3, God 1, dla PKS 
Wiedenko. Gra ostra z dużą przewa 
ga techniczną Śląska. Mimo to goś- 
cie musieli się dobrze namozolić, za- 
nim zmusili do kapitulacji przeciw- 
nika, 

Wynik powinien faktycznie brzmieć 
4:3, gdyż sędzia nie uznał dwu bra- 
mek zdobytych przez PKS rzekoma 
alonego. 

wprawdzie przegrał z lepszą 


drużyną, jednak udowodnił, że, jest 
zespołem, z którym wszyscy muszą 
sięł liczyć. 


śŚlązacy b. podobali się publiczno- 


ci łuckiej, która w liczbie ok. 6.000 
nie szczędziła im oklasków. 

Sędziował b. dobrze p. Kurzwejl ze 
Lwowa. 


TABELKA LIGOWA 


1) Ruch 12 17 37:22 
2) Wisla 12 15 22:18 
3) Pogoń 12 13 15:14 
4) Warszawianka 12 13 28:27 
5) Cracovia 11 12 25:24 
6) A. K. S. 12 11 26:22 
7) Warta 12 11 34:29 
8) Polonia 11 9 21:26 
9) Śmigły 12 9 19:21 
10) Ł. K. 12 8 13:28 


W rapell finaiowych rozgrywek o wejście 
do Ligł prowadzi po pierwszej niedzieli Śląsk 
rzed Garbarnią. 
i 1) Śląsk 1, 2:0, 4:1; 2) Gerbarmia 1, 2:0 
2:1: 3) Union-Touring 1, 0:2, 1:2; 4) P.K.S 
1. 0:2, 1:4, 


DWA RÓŻNE OBRAZY 


Wisła powinna była do przerwy 
wygrać mecz zdecydowanie wyżej, 
aniżeli to miało mieisce. Była bowiem 
do tej pory wybitnie lepszą. Miała 80 
procent z gry, co jednak nic zna- 
czy, że wilnianie nie mogli tuż przed 
pauzą strzelić dwu regularnych bra- 
mek. 

Po przerwie sytuacja odmieniła się. 
Wisła nie miała już tej przewagi. 
Śmigły dochodził coraz częściej do 
głosu, bramkarz Wisły miał sporo 
roboty. Ale czego nie zrobiono do 
pauzy, to odrobiono później. Wisła 
podwyższyła więc rezidtat cyfrowy, 
ustalając w sumie wynik, będący od- 
powłednikiem stosunku si. 

W ustaleniu wyniku odegrał decy- 
dującą rolę poziom poszczególnych 
formacji. I tak na przykład w Wiśle 
pracowały normalne tylne linie, a w 
pomocy wybiljali się na pierwszy 
plan Filek i Gierczyński. Dbaj mło- 
dzi pomocnicy są w coraz lepszej for 
mie i wykazują dużą inklinacię do 
wznowienia świetnych tradycji po- 
mocy Wisły. Inaczej nieco ma się 
sprawa z atakiem. (racz wykazuje 
absolutny spadek formy zarówno pod 
względem pracy w polu. jak też i 
dyspozycji strzałowej. Nie zadawal- 
nia również poziom Łyki 

Cały cezar ofensywy spoczywa na 
reszdie a że cl gracze są dość dale- 
ko rozstawieni, wiec odbija się to na 
możliwościach końcowych. Korzyst- 
nie należy ocenić pracę Filka, który 
na środku ataku okrzepł i zcemento- 
wał się. Groźny jest Habowski, sze- 
rząc swymi biegami popłoch w tyłach 
przeciwnika. Dodatnio wreszcie oce- 
nić należy Artura. W sumie biorac 
Wisła, która w pierwszej połowie oka 
zała kilka bardzo dobrych pociągnięć, 
przy poprawie formy Gracza i Ły- 
ki stanowić będzie bardzo groźny 
zespół. 

Goście są nadał drużyną nieprze- 
widzianych możliwości. Grają szybko, 
mając oparcie w doskonałym Czar- 


ZZOZ ZOZZ A, 
pa 


LIGA KRAKOWA 
KRAKÓW. 288. — Tel. wl. — W 
krakowskiej lidze okręgowe] rozpo- 
czeęła się dziś kolejka jesienna. Na ra- 
zie rozegrano cztery spotkania nie po 
siadające poważniejszego znaczenia. 
Dały one wyniki nastenuiące: Wisła 
— Zwierzyniecki 6:0, Cracovia — Ma 
kabi 3:2, Podgórze — Korona 0:0, 

*Oslaz — Orzegórzecki 5:0. 


skim, pewnie grającym  Paszkiewi- 
czu i Pawłowskim w ataku. 
Pierwsza połowa, która obfitowała 
w ataki Wisły dala jej tylko jedną 
bramkę, strzeloną w 1l-ej minucie 
po pięknej kombinacji Gracz — Fi- 
lek. Na tym kończy się dorobek 
bramkowy przed przerwą. Dopiero 
po pauzie Gracz i Artur ustalają dal- 
sze punkty. Sędzia dyktuje proble- 
matyczny rzut karny przeciw Śmi- 
głemu, a ładna obrona Czarskiczo wy 
wołuje aplauz widowni, która tym 
razem gremialnie stanęła za wilnia- 
nami. Tuż pod koniec padają jesz- 
cze dwie bramki.  Tumasz egzek- 


wuje pewnie rzut karny, a za chwilę| (Cr 


Artur strzela ostatni punkt dnia. 


E 


towarzyszy czerwonym. I dziś ma- 
jąc więcej z gry w pierwszych 30 m 
musiał ŁKS grać z czterema napast 
nikami. Stolarski bowiem uiegł znów 
przykremu napadowi komwulsji (?) i 
nie grał przez pół godziny, a później 
był oszczędzany. Było w ogóle błe- 
dem kierownictwa wystawienie Stolar 
skiego, z którym się już właściwie po 
żegnano i który ostatnio już nie grał. 

Drużyna lepszą była Warta, szanse 
jednak zdobycia bramki były po obu 
stronach. ŁKS miał tych okazyj wie- 
le w pierwszej, Warta natomiast w 
drużiej-nołowie - Rul śaanesa nn €Ń= 
dzinie gry krótkotrwały okres, kiety 
atak ŁKS sunął na bramkę poznań- 
ską jak lawina i zdawało się, że ią 
zdobędzie, rozbiło się to jednak, nie 
wiadomo, czy na dobrych tyłach goś- 
ci, czy też z powodu indolencji strza 
łowej, wypompowanych już napastni 
ków łódzkich. 

Wynik bezbramkowy moza właści 
wie obie drużyny uważać dla siebie 
za szczęśliwy, choć przyznajemy bez 
wzgłedną wyższość gościom z różnicą 
przynajmniej 2 bramek. 

Wspaniale grało w ŁKS trio obron- 
ne: Andrzejewski, Gałecki i Kara- 
siak. Poza tą trójką nikt nie zasłu- 
żył na pochwałę. Warta natomiast 
miała b. dobrą obronę. doskonałą po- 
moc, wspaniałe lewe skrzydko i lot- 
na. ale mało strzelającą . środkową 
trójkę. 

Sędziował p. Sawaryn na ogół nie- 
źle, gdyż trzymał drużyny w karbach. 
Był jednak zbyt drobiazgowy i nie- 
mal każdy atak, obojętnie, której ze 
stron, był regularnie stopowany. 

Na czele strzelców ligowych kroczą 
ex aequo Peterek (Ruch) i Piontek 
(AKS) — po 15 bramek. Na trzecin. 
miejscu jest Scherfke (Warta) —13, 
a na czwartym Wilimowski (Kuch) — 
12 bramek. Dalej idą: Gracz (Wi- 
sta) — 10, Kaźmierezak (Warta) ——9, 
wiecki  (Warszawianka( i Korbas 
acovia) — po 8, Gendera (Warta) 


i Kula (Polonia) — po 7. 


Liga Warszawy 


Okrugowej WOZPN obti- 
tomay + w same niespodzianki. Największa, nie 
spadzianke sprawiła Skra, bijąc Okęcie 1:0. 
Wyniki meczów niedzielnych były Następu- 


jace: PZI. 3:1 (3:0). Beniaminek L 
=. - 38 :0). igi 
sai asa! parda stano., Jeśl! lotnicy tak 
dalej grać będą, nie przepowiadamy įm wiel- 
kich sukcesów. PZL kondycyjnie nie wytrzy- 
mał tempa. jakie narzucił CWS, Włeściwy 
wynik powinien brzmieć 4:) dla CWS, lecz 
sędzia nie uznał bramki strzejonel przez Szul- 
ca. W CWS-ie na wyrożnienie zasługuje w 
obronie Grochowski, a w ocy Dzierzbicki, 
Th a, CWS-u strzegli: Szulc 2 I Kubiń- 
U L-u_Lazarowicz: 
SKRA — OKĘCIE 1:0 (0:0)- Obydwie dru- 
żyny nie wykorzystały oarpy si eg 
tyna robotnicze ar Na wyróżnienie 
zwyci posag Wybrański 
w pomocy, który w dużej mierze eynil 
słę do zwycięstwa. 
eska bramkę aia Skry zdo- 


i zwyci 
pyl Smosarski 1. 
Sędzłował p. K. Be 


I. 

:1). Legia po nie 
fostunnym starcie w grach a SIE do Ligi 
zadebłutowała znów w mistrzostwach Ligi 
warszawskiej, ale bez powodzenin. Wojskowi 
wystąpili bez wych gażw. PWATT odniósł 
zaałtżone zwycięstwo, będąc lepsza druży- 
ną we wszystkich formacjach. Bramki dla 
NA zdobyli; Kasprzak p; Rybicki, 

ajdak. Gla Legii; pyszkiew „ Przepiór- 

ię. Haaselbusch ea 


ka 1. Sedziowat p. Zd. a 

ZNICZ — GRANAT 1:1 (0:1). Mecz roze- 
gany w Prusrkowie.  Gremat do przerwy 
miał dużą przewagę. Drużyna ze Skarżyska 
techmicznie dobrze się T*fPrezentowała. PO 
przerwie jedna£ kondycyjnie nie wytrzymała 
tempa, 

i” nie otśnił „ale zagrał ambitnie i per 
aem ugiej owie nawet przeważał. 
Bramkę dla Net strzelił Biernat, a dla 
Granatu Banyś. Sędziował p. Rosenberg. 

PORT BEMA — ORKAN 2:1 (1:0). Orkan 
wystąpu bez chorego Junga. W 89 mln. sẹ- 
dzia usunął z Fortu Bema Czajkowskiego 
za niesportowe zachowanie się. Gra de przer- 
wy szybka i ładna. Po przerwie obie druży- 
ay zkczęły grać oetro, nawet brutalnie. 


Bramki din Fortu Bema zdobył Fewochi I 
jedna samobójcze, dla Orkanu — Wesołow- 
skl z karnego. Sęazłował p. O. Kempiński. 


SYRENA — ORDON 2:1 (1:1). Mecz o ml 
strzostwo kl. A. Bramki dla Syreny zdobył: 
Bednarek i Narewski z karnego, fla Ordo- 
nu -- Filipowicz. Sędzia p. Gierałtowski- 


Piłka na Pomorzu 


GRUDZIĄDZ. 26.8. — Tel. wł. — Bat- 
tyk (Gdynia) — PPW a:2 (2:1). Pierwsze 
zawody piłkarskie o mistrzostwo pomorskiej 
klasy A W rundzłe jesiennej przyniosły lict- 
nie zebranej publiczności przykre rozczarową 
nie. Gospodarze wprawdzie przez cały czas lek: 
ko przeważał, nie potrafili lednak zdobyć 
na gkuteczniejszy obstrzat bramki Bałtyku 
Cnoclaż przyznać trzeba, Ze bramkarz gośc 
był prawie zawsze na stanowisku. 

Dwie bramki strzelone przez gdynian zu- 
winił wyrążnie beznadziejny bramkarz miej- 
scowy Kranke, spóźniając sie z nakrywką 
nitki. Bałryk pył drużyną technicznie lepszą, 
ale zawodnicy PO rozpoczęciu gry i po przer- 
wle zaiedwie Przez 20 minut pozostali w ©- 
fensywie, PO Czym opadli na siłach. Ostatnie 
dwa gole zdobył Battyk z przeboju. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli po jednej 
Nowak, Tandecki, Nowacki i Szymanek, dla 
'ospodarzy: Radzicki i Steczkowski. Sedzio- 
wał dobrze p, Zmudziński. 

350 ZŁOTYCH odszkodowania zapłaci Çi- 
favia za nieprzybycie do Warszawy NA mecz 
z cyklu rozgrywek o wejście do Ligi Okre- 
gowej.WOZPN — Skra. 

KOMENDARCZYK | GAMAJ znani pil*arze 
Fortu Bema, zgłosili swój akces do >yreny. 
Obu piłkarzy ujrzymy zapewne niedługo w 
barwach nowegn klubu, gdyż jest ono zwią- 
zane 2 automatycznym otrzymaniem zwolnien 
z Formi Bema, który w najbliźszych dniach 
zmienia nazws na Kiub Sportowy Fort Bema, 
zamiast poprzedniei. która brzmiała Strzelec- 
Kiub Sportowy Fort Bema. 

TOMASIEWICZ II (Orkam) zgłosił ponow- 
nie akces do Swegu mAcilrzystego klubu 
PWATT, po dwuletnim pobycie w Orkanie. 
Jak nas informują z podobnym zamiarem nosi 
się również brat jego, Ryszard, Erywający 
obecnie w barwach Polonii. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 29 sierpnia 1938 r. 


Tenisistom udała się sztuka... 


„Puchar środkowej Europy zdobyty!“ 


Relacja specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego na mecz z Czechami 3:3 


Zlin, 28. 8. — Tenisiści polscy zgoto- 
wali jedną z najmilszych niespodzia- 
nek. Zjechali do Zlina na straconą zda 
wałoby się placówkę. Przy danej b. 
silnej reprezentacji czeskiej wątpliwe 
było. czy uda im się chociażby zretmi- 
sować, co było konieczne do Ostatecz- 
nego zdobycia pucharu środkowo-euro- 
peiskiegoo Tymczasem nainiespodzie- 
wanie! zdobyli to co było potrzebne. 
Wygrali 3 gry a w pozostałych trzech 
byli przeciwnikami równorzędnymi 
mogli wygrać i te. Na pochwałę zasłu- 
gują wszyscy gracze. Hebda mimo że 
w singlu nie dotrzymał pola Drobnemu, 
ale dał za to koncert gry w dublu, Ba- 
worowski za zwycięstwo nad Cejna- 
rem i wielkiego ducha walki, który 
ziednał mu całą publiczność, Spychała 
za nieustępliwość i ambicję, Tłoczy 
ski za doskonałą grę z Hechtem. | 

Czesi wystawili drużynę naisilniei- 
szą jaką dysponowali, drużynę ZaPra- 
wianą w wielu bojach. Z tą drużyną 
nasza reprezentacja zremisowała na 
ich własnym terenie, a niewiele brako- 
wało by nawet wygrała. Dziś po me- 
czu stwierdzić można że Czesi zrobili 
ieden błąd. Należało wystawić Sibę 
o nie Caskę. Siba byłby na pewno gre 
pojedyńczą wygrał, Caska Przegrał i 
podwójną i pojedyńczą. 

PIATEK 


To było do przewidzenia. Menzel w 
ostatniej chwili odmówił udziału w 
meczu # Polską. Nadesłał depeszę z 
Pertschach, że podczas finału nader 
wał sohie ścięgno i leży tam przyku 
ty do loża boleści. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności. 
iakt ten łączy się z ostrą kampanią 
jaką prowadzi przeciwko niemu pra- 
sa czeską. za grę w Pertschach — 
bez zezwolenia związku. | 

Zamiast Menzla grać miał Siba, ale 
zastępca kapitana związkowego dr 
Stompfe desygnował Caskę, z uwagi 
na jego większe walory w grze pod- 
wójnej. 

Tragiczna aura poprzedziła mecz. 
Od poniedziałku leje qiemal bez przer 
wy. Okoliczne pagórki nie wyłaniają 
się zupełnie z oparów mgły. racze 
między iedną ulewą a druga trenują, 
resztę dnia spędzają w czterech Ścia 
nach miejscowego hotelu, wokół któ- 
rego Skupia się całe życie towarzy- 
skię Zlina. A, że w drużynie polskiej 
na pięciu członków, są zaledwie 
rzy ręce“ do brydża, więc nic dziw- 
ego, że pogoda nastrajała rozpaczli 
wilde 

Organizatorzy usiłowali nadać me- 
czowi charakter jak naihardziej uro- 
czystv. Ziawila się nawet orkiestra 
(żandarmeri:) i odegrala hymny, co 
ua meczach tenisowych należy do 
wyjątkowych wydarzeń. 

Na pierwszy deszcz idą Hebda ł 
Drobny. Kort napozór dobry. przy 
pierwszych piłkachi okazuje się ciez- 
ki. Gracze z trudem przyzwyczajają 
się do warunków. Zaczyna serwować 
Drobny. Hebda trzy razy skraca — 
wygrywa gema do O. Drobny zwięk 
sza trochę szybkość, kilka razy do- 
skonale mija Fehdę przy siatce, wy- 
grywa kolejno dwa gemy. Deszcz 


przemienia się w ulewę. Po godzinnej į 


przerwie kort jeszcze bardziej Śliski, 
utrudnia gre, Niema wymiany piłek, 
kto pierwszy Splasuje lub skróci, ten 
zdobywa punkty. Hebda wyrównuje 
2:2. Potem prowadzi 3:2. Teraz Drob 
ny TZUCa się do siatki, prezentuje 
swo0i iiezawodny, choć i nieeiektow- 
ny smecz. Wygrywa dwa gemy 3:4. 
Potem znów prowadzi 4:5, ale Heb- 
da jest bardziej regularny, mniei ry- 
zykuje. wygrywa trzy kolejne gemy 
i seta 7:5. : 

Sytuacja wydaje się być bardza ka 
rzystaa. Flebda nadaje ton grze. zmu 
sza Drobnego do wielu błędów. Mecz 
jest do wygrania. 

Potwierdza to drugi set. Obaj na 
zmianę zdobywają gemy. 0:1, 1:1 
1:2, 2:2, 2:3, 8:3. W tej grze ma miej 
sce incydent, który zadecydował o 
wyniku meczu. Sędziowie zaliczają 
Drobnemu zły serwis za dobry, co 
skłania kpt. zw. Olchowicza do prote- 
stu. a Hebdę wyprowadza z równo- 
wagi. Od tej chwili traci reguiarność 
i długoŚć piłki, zaczyna atakować, ry 
zykować. Drobny zbiera punkty. Pro 
wadzi już 5:3. Hebda ratuje trzy set- 
bole, ałe w następnym gemie, dwa ko 
lejno Smecze w siatkę zaprzepaszcza- 
ją sytuacię 1 oddaję seta 4:6. 
„Drobny rozegrał się na dobre. Ma 
doskonały volei, Świetnie gra przy 
siatoe. Jak długo go Hebda trzymał 
pa linil było dobrze, ale z chwilą gdy 


p. Mecina 


|pi 


| EE e 


ZESPÓŁ PŁYWAKÓW P. Z. L. 
wygrał wyścig Wilanów — Warszawa. Kierownik sekcji pływ. 
(*) ną czelę 


dopuszcza go do siatki — Drobny pa dy. Na szczęście, błędy swe wyrówny 


nuje nad sytuacją, 


|wał doskonałym Serwisem 


| prawie 


Trzeci set iest znów równą walką wszystkie swe podania wygrywał. 


Prowadzi Hebda tylko raz 


o punkty. 
3 


1:0, później jest 1:1, 1:2, 2:2, 2:3, 3 
3:4 (suchy), 4:4 i 4:6. 

Czwarty set ma krótki przebieg, 
zaledwie 15 min. Hebda już nawet nie 
atakuje. Drobny zwiększa tempo. 
Wygrywa 6:0! 

Ostateczny wynik: 7:5, 4:6, 4:6, 0:6. 

Czesi prowadzą 1:0, choć punkt ten 
móg! przypaść nam. Pokonanie Drob- 
nego leżało w możliwościach Hebdy. 

Niemal o zmroku zaczynają grę Ba 
|worowski i Ceinar. Polak gra świet- 
nie, bez błędu, jest bardzo szybki i 
ma znakomicie wymierzoną długość pił 
ki. Wycieczki Ceinara do siatki uni- 
cestwią w zaraniu. Cejnar ma dobre 
uderzenie z bakhandu, ale Baworow- 
Ski wszystko bierze. Wygrywa gład- 
ko 6:2. Przy tym stanie gra zostaje 
przerwana do soboty. 

SOBOTA 

ZLIN, 27.8. Tel. wł. — Nareszcie słoń 
ce! Poprawa pogody wpłynęła bardzo 
dodatnio na psychikę naszych graczy 
i być może przyczyniła się do sukce- 
sów. Odnieśliśmy bowiem aż dwa zwy 
cięstwa i prowadzimy z Czechosłowa- 
cią 2:1! A 
Mecz rozpoczął się od dokończenia 
wczorajszego spotkania Baworowski — 
Cejnar. Polak wygrał ostatecznie 6:2, 


79, 6:4. 6:3. p 
W drugim sece Baworowski zysku- 


je prowadzenie 3:1 i zdaje się, że już 
łatwo da sobie radę z Czechem. Nie- 
stety, przechodzi okres słabości: Cej- 
nar wyrównuje i od tej chwili inicja- 
|ywa już należy do niego. Seta wygry 
„wa. ale na tym koniec. 

, Teraz znów Baworowski dochodzi 
do glosu. Zaczyna wzmacniać tempo, 
którego Cejnar już nie jest w stanie 
wytrzymać, Polak atakuje silnymi draj 
wami i zdobywa dwa kolejne sety. 


DUBEL NERWÓW I EMOCJI 


Po przerwie rozpoczął się mecz w 

grze podwójnej. Na korcie stanął nasz 
drugi, słabszy debel: Spychała, Hehda 
przeciw Casce i Cejnarowi. Był to 
prawdziwy mecz nerwów i emocji, któ 
ry trwał aż dwie i pół godziny. Zakoń- 
czył się on naszym sukcesem, wygra- 
liśmy 7:5, 6:8, 8:6, 4:6, 6:3. 
Polacy po zaciętei walce wygrali 
erwszego seta i w drugim już pro- 
wadzili 6:5 i nawet mają trzy piłki se 
tewe. Na trybunach oddychamy z ul- 
gą. Niestety, zaprzepaszczają dobre 
szanse. Czesi wyrównują i wygrywają 
seta, 

Rewanżujemy się na 


bardzo ciężka. Spychała często się za 
łamywał nerwowo „dużo piłek pako- 


szczeście w! 
trzecim secie, Jakkolwiek robota była | prowadzenie, wreszcie set, przy czym | 


Szczególniej denerwujący był ostat- 


‘aini set, w którym Czesi prowadzili 3:1 


i 30:0. Zdawało się, że już wszystko 
jest stracone. Wówczas stała się rzecz 
nieoczekiwana. Obaj Polacy zdołali o. 
panować nerwy i byli dużo spokojniej 
si, niż Czesi. Od tej chwili nie oddają 
już ani jednego gema. Grają teraz do- 
skonale, przewyższając Czechów szyb 
kością i ambicją. 

Ostatniego gema serwował Spycha- 
ła i wygrał go na sucho. Na widowni 
znalazło się wielu Polaków, którzy na 
neradi Żnieśli z kortu Hebdę i Spycha 
ę. 
Radca Olchowicz w ten sposób oce- 
nia to spotkanie: 

— Był to nie tylko doskonały mecz 
ale prawdziwa próba nerwów, którą 
Polacy lepiej przetrzymali od Czechów. 
Spychale brakło wykończenia, ale na 
ogół grał dobrze. Cejnar był lepszy w 
deblu niż w singlu z Baworowskim. 
Najsłabszy był Caska, który właści- 
wie zawiódł. 

Rozmawialiśmy jeszcze z Caską. 

— Polacy wygrali zasłużenie, w zu 
pełności uznaję ich wyższość. Okaza- 
li się oni lepiel przygotowani do me- 


czu od nas. Bolał mnie wprawdzie nie Spychale id 


co palec ale to nie jest dostateczny po- 
wód do tłumaczeń. 


NIEDZIELA 
Przy akompaniamencie 
muzyki i oklasków 


Trzeci dzień meczu toczył się w wa- 
runkach niecodziennych. Na sąsiaduią- 
cym z kortami stadionie odbywała się 
święto sportu młodzieży. Pare tysięcy 
chłopców i dziewcząt ćwiczyło śpie- 
wało, muzyka  przygrywała, publicz- 
ność aplaudowała. Oczywiście wszyst- 
ko to było słychać na korcie. Graczom 
to bardzo przeszkadzało. 

Przegrywamy doubla 

Zaczęło się od gry podwójnej Bawo- 
rowski — Tłoczyński przeciwko Dro- 
bny — Hecht. Tłoczyński zaczyna w 
imponujący sposób: wygrywa swój 
serwis do zera. Szybko iednak uwi- 
dacznia się, że w doublu czeskim Drob- 
ny gra pierwsze skrzypce. Jego zna- 
komity wolej i smecz przy siatce są 
nainiebezpieczniejsze. Hecht raczej 
kieruje grą trzyma się w rezerwie i o- 
szczędza siły na Tłoczyńskiego. W na- 
szej parze również Tłuczyński oszczę- 
dza się na grę pojedyńczą. Ciężar spo- 
czywa na Baworowskim, który gra o- 
fiarnie. Obai nasi gracze początkowo 
startują dobrze i choć Czesi prowadzą 
3:1, to jednak wyrównują i zdobywają 


ostatniego gema suchego. 6:3. 


bny ma kilka kapitalnych zagrań. U- 
mieszcza parę piłek między naszych 
graczy, Czesi zdobywają przewagę, 
wygrywają seta. 1:6. Nie o wiele le- 
piej jest w nastepnej grze, Cały ciężar 
gry spada na Baworowskiego, który 
dwoi sie 1 troi, ma jednak trudnuch 
przeciwników, bai grają bowiem do- 
skonale przy siatce. 


Tłoczyński gra z rezerwą swoje 
punkty zdobywa jednak świetnym ser- 
wisem. Nasi grają z linii końcowej. 
Czesi chętniej przy siatce. Tu króluje 
Drobny wykazując jeszcze większą 
klasę niż w grze pojedyńczej. Set koń- 
czy sie 2:6. Następny — to znów wal- 
ka o każdą piłkę. Nasi się podciągaią, 
specialnie Baworowski, ciągle prowa- 
dzą: 1:0, 2:1, 3:2, 4:3. Ale teraz naste- 
puję finisz Czechów, zdobywają ser- 
wis Baworowskiego, następnego gema 
i seta 4:6. Wynik ogólny 6:3, 1:6, 2:6, 
4:6. 

Brawura Spychały 


Następna gra Spychała — Caska. O- 
baj maią te same błędy, obaj mają nie- 
regularne piłki. Caska jednak dyspo- 
nuje lepszym forhendem dłuższym, 
mniej zawodnym i tym zdobywa prze- 
wagę. Gra zamienia się w wymianę 
ipiiek, przy czym Stroną atakującą jest 
| Czech. Zdobywa seta: 2:6. W drugim 
zie już trochę lepiej, Usiłu- 
je zmieniać długość piłek, ale często 
piłka grzężnie w siatce. Walka się 
wyrównuje. Spychała prowadzi 2:0, ale 
set jest Caski. 4:6. następnym se- 
cie siły wyrównują się jeszcze bar- 
dziei. Po Casce poznać zaległości tre- 
ningu, Opada z sił. Spychała jest śwież 
szy. Przy stanie 2:5 Spychałą rozgry- 
wa się, znajduje w sobie tyle odporno- 


| ści, że jeszcze przy stanie 0:3 wyrów- 


nuje i zdobywa w końcu seta 7:5. 


Czwarty set lest znów tragiczny. Po 
przerwie Caska przystępuje de gry 
świeższy. Prowadzi 2:5. W tym momen 
cie chwycił £o skurcz reki i grę trzeba 
na parę minut przerwać. Po chwili. z 
powodu deszczu — znów przerwa. Po 
drugiei przerwie Spychała wyrównuie 
| wygrywa drugiego seta 7:5; to zu- 
pełnie załamało Caskę. W piątym se- 
cie próbuje stawić lekki opór, ale Spy- 
chała jest teraz Świetnie usposobiony, 
nie robi Żadnych błędów, wygrywa 
wszystko. Przy stanie 2:0 Czech chce 
skreczować z powodu bólu nogi. Na 
prośbę kapitana drużyny czeskiei wy- 
trzymuje jednak do końca z wielkim 
trudem. Spychała wygrywa seta 6:0. 
Brawa, całusy, szalony entuziazm ko- 
lonii polskiej. Spychałę zniesiono na 
rękach z kortu. Jest 3:3. Remis osią- 


| znięty, 


Końcowy akord 


w drugim secie sytuacja się trochę Mecz Tłoczyński — Hecht nie toczy 


wał w siatkę i miał kiepskie backhan- lodmienia. Czesi sie rozgrywaią. Dro- 


się już o żadną stawkę. Obaj grają 


Werey może wygrać 


Kraków. w sierpniu. 


W przededniu startu naszych z 
ślarzy na mistrzostwa Europy rozm |- 
wiamy z naszym kapitanem s" dk 
wym red. Włodz. Dłuzoszewskim. W 
krótkiej pogawędce poruszamy kwek 
stię szans na zawodach mediolańskie 
i ogólną sytuacie w wioślarstwie eu 
ropeiskim. 


— W tych konkurencjach, zdzie mi- 
strzostwa obesfaliśmy, ti. w jedynce 
I dwójce, szanse nasze sa bardzo du- 
że. Najgroźniejszych naszych konku- 
rentów widziałem po raz ostatni w 
czerwcu w Berlinie, Startował wtedy 
zarówno HasenOhrl. jak i dwójka. By- 
li, pamiętam, w mienądzwyczajnej for- 
mie. Jak mi jednak wiadomo z Te- 
lacji prasowych, HasenGhr] poprawił 
ostatnio znacznie swa forme i jest o- 
becnie lepszy» niż wtedv w Berlinie. 


Dwójka niemiecka przegrała ostat- 
nio we Wrocławiu. ale znów ubiegłej 
niedzieli zdobyła mistrzostwo Nie- 
miec. Wskaznie to na wahającą się 
formę Niemców. Nasza dwóika nato- 
miast jest bardzo dobra. Trening „w 
osemce podziałał bardzo korzystnie. 
Myślę, że do walki doidzie między ty- 
mi samymi drużynami, co na ostat- 
nich mistrzostwach w Amsterdamie. 


| 


Rozmowa z kpt. P. Z. T. W. red. Dlugoszewskim o starcie w Mediolanie 


Tam wygrali Niemcy przed Włochami | jasno, że mistrzostwa w Mediolanie 
stać bedą pod znakiem 
Niemców, (rg). 


i Połską. Francia była czwarta. Tera 
trzeba uwzględnić jeszcze własny te* 
ren Włochów. Walka bedzie bardz 
zacięta. Może w nia wmieszać się ie* 
Szcze Szwajcaria. Uwzgledniwszy je 
nak to wszystko — mamy duże szan- 
S6, 


— Verey jest o wiele lepszy, niż 
w ostatnich latach. Pobyt w CIFW 
wpłynął na niego korzystnie. Wzmoc- 
nił się fizycznie i prowadził regular- 
ny tryb życia. Oprócz Hasenóhrla mu- 
si jeszcze uważać na Szwaicara Ruf- 
liego. Ta trójka rozstrzygnie między 
soba mistrzostwo. Szanse innych „les 
fynkarzy” sa mikroskopiine. Z tymi 
dwoma — Verey może wygrać! 


— Czy nie należało wysłać na mi-| 
strzostwa licznieiszei drużyny? | 


— Po meczu z Węgrami okazało 
się, że poza tymi dwoma osadami nie 
mamy czego szukać w Mediolanie. Z 
początkiem sezonu można jeszcze by 
ło myśleć o dwójce podwójnej, ale 
lei porażka na wiosnę we Frankfurcie 
zadecydowała o tym. że nie pojedzie 
do Mediolanu. Jakkolwiek nasi star- 
towali wtedy na pożyczonej łodzi, na 
wet uwzględniwszy to wszystko — 
nie mają jeszcze szans na mistrzost- 
wach Europy. Owszem. sa materia- 
łem bardzo dobrym. zapowiadają się 
świetnie, ale muszą jeszcze poczekać. 


— Po zwyciestwie nad Niemcami 
w Berlinie liczyliśmy. że ósemka wy- 
gra z Wegrami. Forma AZS-u poznań- 
skiego spadła jednak. reszta nie pod- 
ciągnęła się. Prócz tego musieliśmy 
wziąć pod uwage trudności finanso- 
we, które sa bardzo duże. Tak dale- 
ce, że nie pojechał nikt ze Związku, 
ani nawet kapitan zwiazkowy. Na 
koszt Związku pojechali jedynie i wy- 
łącznie zawodnicy. (Prezesi wyjechali 
na koszt własny — przyp. red.). 


„Tak powinna wypaść reszta bie- 


— 


gów 


— Poza dwoma biegami, które iuż 
omówiłem. w ósemkach hbezwzględ- 
nie wygrają Niemcy, którzy prawdo- 
podobnie wygrają też i czwórki ze 
sternikiem, W czwórce bez sternika 
natrafią na silną konkurencie Szwai- 
carii. Doskonałą osadę mają też Niem 
cy w dwójce bez sternika. Jest to 
klasa, jakiej dawno nie oziądaliśmy 
w Europie, Para Ekstein — Stelzer 
pokonała o kilka długości mistrzów 
olimpijskich i jest bez konkurenci. W 
dwójce podwóijnei przybywa jeszcze 
konkurencja Włochów, gdyż niemiec= 
ka osada olimpijska w tel konkarene 


pstałą rozbita, Arzedlla 


supremacji 


HASENGHRL (Niemcy) 

dawny Austriak, będzie w Me- 

diołanie najgroźniejszym konku- 
rentem Vereya 


więc spokojnie, demonstrują wysoką | równuje. Siły są zupełnie wyrównane 
klasę. Publiczność przyjmuje grę entu- |ì w tym momencie Flechtowi udaje się 
ziastycznie. Šypią się brawa. więcei | jedna piłka, która spadła na stronę 
z nich zbiera Tłoczyński za porywają: į przeciwnika po siatce. Tłoczyńskiego 
ce momenty. Hecht jest regularnieiszy ; natomiast nie udzły się dwie piłki i to 
Tłoczyński bardzo porywający. Obie | aoesaszio o secie. Jest 4:6. Seta te- 
strony zdobywają po secie 3:6, 6:4. W |go jednak mógł zdobyć Tłoczyński. 
trzecim secie Hecht początkowo pro- | Wobec zapadaiącego zmroku postano- 
wadzi 1:5, 2:3, 3:4, ale Tłoczyński wy- | wiono na tym mecz zakończyć. 


Opinie swoich i obcych 


Kierownik drużyny polskiei p. radca 'towej! Hebda w singlu nie wykazał 
Olchowicz, tak precyzuje swoje wraże- | najlepsze, formy. Odnosiło się wraże- 
nia. Organizatorom meczu mógłbym | nie, że kondycyinie nie wytrzymał me- 
zarzucić jedynie to, że zapomnieli o 'czu z Drobnym. Póki grał regularnie 


święcie sportowym, jakie się obok od- 
bywało. Za dużo tam było muzyki, zą 
gwarno, jak na międzypaństwowy mecz 
tenisowy. Przeszkadzało to graczom 
obu stron. Jeśli chodzi o Samą grę, to 
z Czechów podobał mi się najbardziej 
Hecht. Nie tylko nie podobał się od 
ostatniego pobytu w Warszawie, ale 
przeciwnie nawet poprawil się. Jego 
gra jest regularniejsza. Na drugim 
miejscu postawiłbym Drobnego. Jest 
to gracz o wielkiej przyszłości. W tym 
wieku (ma lat 16) tak znakomicie gra- 
jącego chłopca jeszcze nie widziałlerń. 
Jego drop - shoty, woleje i smecze są 
na wysokim poziomie. Za dwa lata po- 
winien sie znaleźć między nailepszą 
dziesiątka świata, 

Ceinar gracz b. dobry i bardzo sku- 
teczny, ale nie jest zawodnikiem wiel- 
kiej klasy. Może pobić nieiedną gwia- 
zde, ale sam nigdy nią nie będzie. Ces- 
ka wypadł lepiej, niż w Warszawie. 
Nie wykracza jednak poza przecięt- 
ność. i 

Z Polaków na pochwałę zaslugują 
wszyscy. Jeśli chodzi o styl — to nai- 
ładniej zagrał Tłoczyński z Hechtem. 
Widownia przyjęła jego grę entuzia- 
o” Znakomicie grał Baworow- 
ski. 

Czesi stwierdzają zgodnie (Hecht), 
że Baworowski dochodzi do klasy świa 


było dobrze, jak tylko przeszedł do 
ataku, a to odpowiadało Drobnemu, — 
tracił punkty. q 

W grze podwójnei grał świetnie. 

_Spychale pękły podczas meczu z Ca- 
| ską wszystkie trzy rakiety. Musiał so- 
bie pożyczyć od Baworowskiego. Dłu- 
| go trwało, zanim się do nowej przy- 
|zwyczaił, Swoją cieżka walką i zwy- 
cięstwem dowiódł Spychała, że dorósł 
całkowicie do reprezentacji, zarówno 
pod względem gry, jak i odporności. 
Z calego meczu jestem bardzo zado- 
wolony. 

Przyjęcie ze strony organizatorów 
było bardzo miłe. Pierwszy gratulo- 
wał nam zwycięstwa w pucharze 
Fecht. Tyle kapitan związkowy. 

Dla Polaków, którzy wypełnili dużą 
część widowni, zwyciestwo było chwilą 
niezwykle radosną, Graczom gratulo- 
wał p. radca Hładki, przedstawiciel 
pana ministra pełnomocnego w Pradze 
Pappee. Gratulował również p. Bata, 
który obecny był na końcowych fazach 
meczu. Wieczoreni odbył się bankiet, 
w którym uczestniczyły obie drużyny. 
Gracze polscy byli w dniu dzisiejszym 
zaproszeni do Brna na międzynarodo- 
wy turniej, z zaproszenia tego iednak 
nie skorzystano. Drużyna polska wra- 
ca do Warszawy we wtorek rano. 

Maur. 


i 
TORET. 


Gdzież są ci młodzi?... 


Poprzednich lat wycieczki na korty |niorów, organizowanym przez PZLT. 


WLTK, podczas turnieju o puchar 
młodych bvłv bardzo miłe. Od rana 
do wieczora panował tam ruch oży- 
wiony, liczna młodzież walczyła o lep 
sze jutro tenisu polskiego. Bywały la- 
ta, że turniej gromadził 30—40 za- 
wodników i rywalizowali w nim nie 
tylka chłopcv. 

Wybieramy się na korty po połud- 
niu. Nieprzyjemna niespodzianka: na 
korcie ani jednego młodzika! Czyta- 
my kartkę wywieszona na drzwiach 
klubowego domku. Mówi ona bardzo 
wiele... 

„Po południu żaduych rozgrywek 
ńie ma I uczestnicy zechca po połud- 
niu nie przychodzić”. 

„Nie przychodzić”, podkreślone gru- 
bą kreska. 

Aha.. to znaczy. niech młodzież le- 
piej idzłe do kina. na spacer — czy 
gdzie chce — ale.. niech nie prze- 
szkadza starszym... 

Napis taki daie dużo do myślenia. 
Możnaby pomyśleć, że całv ten tur- 
niej jest tylko koniecznym balastem. 

Z kapitanem Suchorzewskim, dełe- 
gatem PUWF-n do PZLT. zamienill- 
śmy spoirzenia, zrozumieliśmy się. 


'Przeglądamy listę 15-tu zgłoszeń. O- 


kazuje się. że w' turnielu nie bierze 
udziału ani jeden uczestnik obuzu tre- 
ningowego dla młodzików. kióry od- 
był się w pierwszei połowie sierpnia. 

Dlaczego?.. Zaczęliśmy się zasta- 
nawiać. Czv może termin jest nie 


f odpowiedni. A może zwiazek otacza 


turniej młodych zbyt małą opieką I 
nie stara się przeprowadzić należnej 
propagandy wśród kiubów? 

Delegat PUWF-u coś zanotował w 
karneciku | powiedział: 

— Trzeba bedzie te sprawę poru- 
szyć w zarządzie związku! 

Gdzłe leży przyczyna zła? Naszym 


| zdaniem, przede wszystkim w nieod- 


powiednim terminie. W końcu sierpnia 
młodzież szkolna nie przebywa w 
Warszawie, korzysia z ostatnich dni 
wakacji. Poza tym puste kieszenie nal 
młodszych zawodników l klubów ma 
pewno nie. wpływaja dodatnio na tre 
wencję. Jeśli w przyszłości PUWF 


k iW iatach 
i Zaawansowany technicznie; natomiast 


Okólnik PZLT rozesłany klubom na 
boczątku sezonu. zawiera instrukciy 
jak należy roztoczyć opieke nad mło- 
|dzieżą. Mówi sie w nim. że każdy 7 
seniorów w klubie rowinien mieć po” 
swą onieką iuniora. Zaszeryreiw 
dla takiego „mecenasa“ winny br. 
dobre postępy jego wychowanka. Nio 
stety, okazuje sie. że w Polsce ne mz 
takich „mecenasów”, bo jeśliby hvt' 
to na pewno postaraliby sie abygy 171 
jpupilkowie mogli wziać udział s4 d> 
rocznym  turniei. dla naimłed r" 
zwardii. 

A jeśli dodamy, że w tym roku tur- 
niei dla iuniorów — organizowany w 
poprzednich latach przez  tódz'” 
WIME został również odwołany. t 
musimy z żalem stwierdzić. że wy- 
chowanie najmłodszych kadr ten'su- 
wych pozostawia dużo do PZ 

- 4G. 


WYNIKI 


| W piątek rozegrano ćĆwierciinały: 
Philip (Lwów) pokonał Lewandow. 
skiego (Wadowice). 
Sioda (Bydgoszcz) — Wodzińskie- 
go (Warszawa) 6:2, 6:1. 
Olszowski ! Warszawa) Kru- 
Świtałę 


| szewskiego (Warszawa) 6:2, 6:1. 
| Dubmiak (Warszawa) 
| (Łomża) 6:3. 8:10. 6:2. 
| Do półfinału zakwalifikowali się 


l zatem Philip, Sioda, Olszowski i Dut 


| niak. z z 
| W grach podwójnych do półfinałów 


zakwalifikowały się pary: Sioda — 
Tomaszewski, _ Zaleski — Ożarowski, 
Dubniak miechowski,  Grabiań- 
ski — Olszewski 


o 

w PóŁPINALACH TURNIEJU MŁODYCH o 
puchar dyr. keguiskiego, wyniki! byty nastę- 
pujące: w grze pojedynczej: Sioda — Filip 
6:1, 6:2; Olszowski — Dubniak 6:3; 6:35 w 
grze podwójnej: Sioda, Tomaszewski — Za- 
lewsk., Ożarowski 6:1; 6:0; Drapiańsk, O3- 

si a rę” ńmiechowski 6:3: 6:2. 
beda się na korta i 5 

e godz. E ch WLTK w mie 
va finale Sioda wygrał z Oiszowskim 
3:6, 9:7, 6:2. Poziom słaby gorszy niż 


poprzednich. Sioda jest nieźle 


zwiazek nie przyjda jakoś tym naj- |lektycznie lepszy Olszowski. 


młodszym  turniejiowcom z pomocą, |, 


pożyteczna impreza skona. bo... już 
teraz dogorywa! 

Sądzimy, że w przyszłości mależa- 
loby wejść w koniakt z klubami 
szkolnymi i swentualnie organizować 
turniej młodych zaraz po zakończeniu 
roku szkolnego. Wzzlędnie uzgodnić 
jego termin z dorocznym obozem ju- 


a NOO Śr MK dA 


W finale gry podwójnej para Sioda, 
T omaszewski wygrała z parą Olszow- 
Ski, Grabiński 6:3, 6:2. ; 

Podczas finałów nie był obecny mikt 
7 zarządu PZLT. jakkoiwiek związek 
ten posiada specjalnego referenta dla 
„Spraw juniorów. Nie był również obec- 
Iny dyr Regulski — ofiarodawca na- 
grody. 


CRACOVIA ZDOBYWA PIERWSZY PUNKT 


na meczu z Polonią 2:2. Sztrauch kapituluje przed straałem Korbasa 


Jan Erdman 


Tradycji stało sie zadość 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedzialek, 29 sierpnia 1938 r. 


Fiasko naszych sprinterów w Amsterdamie 


AMSTERDAM, 7.8. — Tel: wi, — Start to- 
rowców polskich aa mistrzostwach fwata 
zakończył siz oczekiwaną poraikią. Kupczak | 
jedrzejewaki zostali pokonani w przedbiegach 

begach pocieszenia, odgadająw tym samym 
od dalstej konkurencji. Kupezak wylosował 
przedbez, w którym poza atabym Tickierem 
lAngla) brał udział mietrz Włoch Loatti. 

Włoch z miejsca objął prowadzenie na 500 


miir. przed metą zluzował go Polak i rozpo- | 


czął na 400 m. finisz. Przez niespodziewany 
zryw Kupczak zyskuje 4 długości. Odlegiość 
ta jednak zmniejsza się aystematycznie w ma 
rę zbliżania do mety, Jeszcze na wirażu Kup- 
czak jest n dwie długości na przedre ale na 
prostej traci ality 1 już nie może się oprzeć 
atakowi, Loatti mija go na 12 m. przed 'aś- 
mą ciągnąc za sobą Angika. Na mecie zwy- 
tięzcę dzielą pełne trzy długości maszyny. 
Czas Loattiego 12.8 sek. 

W repozrażu Kaperak trafia mows do ser! 
zlożonej z trzech zawodników. Towarzyerąm 
nieszczęścia są tym razem Duńczyk Brask- 
Andersen | reprezentant «mperum brytyjsk e- 
go, pochodzący aż z Bombayu -— Malcolm. 

Na 280 m. przed metą Głablutki Malcolm 
probuje ucieczki. jego wczesny finisz zrywa 
Kupczaka do pościgu. Kupczak momentalnie 
dochodzi Anglika ale ae decyduje się na 
przejęcie inicjatywy. Pon' eważ zalecono mu 
pilnować Duńczyka, więc Polak czuje się nie. 
swojo mając go za sobą. Duńczyk dochodzi 
za chwilę Kupczaka, znajduje sobie miejace 
między przeciwm kami I spycha w ten sposób 
Polaka z trzecią pozycję. I 

Spartująe co sił Kupczak wychośzi na pro- 
sta o długość za Andersonem i odległości 
te] mie jest jat w etane odrobić, Matcoim 
udziału w tej walce nie bierze. Czas 13 set. 

Jędrzejewsk! w prrzedbiepu epofka sie z rr- 
strzem Danii Chryst'anem Nielsenem 1 mi- 
strzem Czecheetowacji Jungiem, Po pezepro- 
wadzewiu wyścigu przez Czecha aa wirażu 
zawiązuje się ostra walka międze przeciwni- 
kami. Na prostą wychodzą wszyscy trzej jed 
mocześnie. Duńczyk ma lepszy fn ez, zwycie- 
ła więc tatwa przedbieg w cz. 12.6 sek. © nól 

i J 


repemażu jędrzejewiki otrzymuje 7a 
przeciwnika mistrza Nemiec Schomna. Po dtn- 
giej walce o prowadzenie na czoło WySIwa 
się Schorn. Na 300 m. przed metą Jędrzejow- 
eki udaje, że przeprowadza atak | wchośń 
cslro ma wiraż. Poniewań Schorn jedzie po 
Czerwonej Fai (I to nie bardzo czysto). Je- 
ćrzejewski przez dług! czas n'e może się zde- 
cydować, czy obchodzić przeciwka ZÓrą Czy 
dołem. Weltrtek czego traci odpowiedni mo- 
nent do ataku i na prostą wychodzi Już Jako 
pokonany. Na finszu >dleztosć medzy aimi 
wynosi 2 dhuości, Czas Niemca 13 sek. 

Pogromcy naszych reprezentantów nie zro- 
bili wietkiej kariery. Jedynie Loatii przeszedł 
do półfnału, podczae gdy Ańdereen I Stneru 
za” leż w ósmmkach a Niejsen w ówierć- 
mala. 

Do półfinatów mistrzostw mmatorsk'ch do- 
arto aż trzech Holendrów: Vijver (zesziorocz= 
ny mistrz), Ooms } Derksen oraz jako jedyny 
z gości Włoch Loatti. 

W spriacie zawodowców do półfnału do- 


ezl; sześciokrotny misicz świata Scherens 
(Belgia), Vam Vilet (Holaudia). Gerardin 
(Francja) 1 Richter (Niemey). 

® 


Szosowcy nas; przyjecnali wczoraj wieczo. 
rem do Amsterdamu | na razie zamieszkajł tę. 
taj, Do mastecza Valkenburg, gdzie odhędą 
się wyścigi szosowe o mistrz. świata, jadą 
Polacy w poniedz atek. 


„ AMSTERDAM, 28.8. — Tel, wł, -. 
Jest coś trazicznego w tei historii Sche 
rensą! 6 razy z rzędu byl kolarskim 
mistrzem sprintu. Zdobywał tytuły z 
łatwością, które tym snadniej można 
nazwać dziecinną, że drobny jest 
Szczunły jak 15-letni chłopiec. 
Zarzucano mu, że zwycięża nie szyb 
kościa tylko końcowym zrywem, że na- 
uczył się, jak szuler karciany, jednej 
sztuczki i trickem tym bez przerwy i 
bez końca bije swych przeciwników, 
Scherens nie zaprzeczał, ale na złcść 
pojechał w roku zeszłym w decydują- 


cym biegu w pierwszej pozycji, a | 


cil swego rywala Holendra Van Vlieta 
o dwie długości do tyłu. 

Teraz nie można było kwestionować: 
Ki był fenomenem. Belg był genial- 
ny 


| E RA SCHERENSĄ 

o amsterdamiskich, sjódmye 
du mistrzostw Scherens i j 
soecjalnie starannie, bo 
dzie nadzwyczaj trudna 
ltutu nie oddadzą Holen 
| mo .1 oto na 3 tygodnie D 
kaniem Scherens rozbija się. Głowa 
i udo we krwi. Szpital. Bandaż. 

— Czy będę mógł startować na mi- 
strzostwach świata? 

ekarze nie wiedzą. Ale Scherens 
odpowiada za nich: będą, bo muszę. 

] startuje. W przedbiegach z jedną 
ręką wygrywa z Engiem (Niemcy) po- 
item eliminuje Micharda i Gerardina, — 
„dwu najszybszych Francnzów. 

W finale spotyka się znów z Van Vlie 
item. Tak jak w roku zeszłym, Tylko, że 
tym razem Holender jest starszy, sil- 
jniejszy, bardziej doświadczony, a nie- 
mniej — szybki. 

TRAGICZNY FINAŁ 

Pierwszy bieg wygrał Van Vliet, w 
drugim zwycieżył Scherens. Szanse sto 
ją na remis. 
| Vlietowi ustawia maszynę stary 
mistrz Schilling, którego wiedza jest 
zy wielka jak tusza. 25 tys. widzów 
życzy mu zwycięstwa. 

Scherens jest b. zdenerwowany, co 
chwija liże językiem spieczone wargi. 
Gorączka po zastrzykach przeciwtęż- 
cowych daje mu się coraz bardziej we 
znaki. Jest chory. 

Siega do urny. Wyciągnął numer 1. 
— Prowadzenie. 

Macha ręką. Jest Już zrezygnowany. 
Zawiązuje kask, odciaga paski przy pe 
|dałach, ale wie, że to nie ma sensu, że 
nie wygra. Nie może wygrać. Rusza. 
Prowadzi. Na 220 metrów przed metą 
Tczpoczyna finisz. Ma dwie długości 
przewagi. W tej chwili rozumie, że wy 
siłek jego jest bezskuteczny. Czuje, że 
jeszcze chwila, a zdarzy mu się wypa- 
dek, jak Antwerpii. Jedzie bez prze- 
‘konania, bez wiary na pół siły. Przegry 
wa Na mecie jest o półtora długości za 
Van Vlietem. 

Scherens został zdetronizowany. Nie 
narzeka na swój los. I tak przecież ob 
chodził się z nim łaskawie. pozwala- 
ląc na ustanowienie 6-krotnej serii. 

Kapłani w UCI. dają Holendrowi bia 
łą koszulkę. Niewątpliwie dobrze za- 
pracowane odznaczenie. Van Vliet jest 
od 2 lat najlepszym po Scherensie ko- 
larzem świata. Ma młodość i szybkość. 
(Uzyskał najlepszy czas mistrzostw 
116 sek.). Ma talent i siły. Jest zawod- 
nikiem doskonałym, ale mniej rafino- 
wanym. Brutalniejszym od Belga. Jest 
tylko wspaniałą maszyna. wprawialą- 


i żadnego ty- 
drzy za dar- 
rzed tym spot- 


cą w ruch rower. Trzecie miejsce przy 


padło Richterowi (N), który w dwu bie 
goch pewnie rozprawił się z wakacyi- 
ną forma Gerardina. 

DRUGI TRIUMF HOLENDRÓW 

Pół godziny przedtem sedziowie 
włożyli mistrzowska koszułkę na bar- 
ki Van der Vijvera. Powtórzył on swój 
sukces zeszłoroczny nie natrafiaiąc w 
finale na poważniejszy opór. Mistrz 


walką tutaj bę | 


Świętem sportu holenderskiego. Oba 
tytuly 
| kraju. Mało tego: trzecie i czwarte 
miejsce wśród amatorów zaieli rów- 


nież Holendrzy. Na dobrą sprawę 


z młodym rodakiem Derksenem więcej 

TET SOLSKA 

i A PODTRZYMUJE 

KANDYDATURĘ DO MISTRZOSTW 
ŚWIATA 

Jeszcze kilka słów o sprawach pol- 
skich. Nasi reprezentanci, Kupczak i 
Jędrzejewski odpadli już w pierwszej 
rundzie. 

Kupczak nie przełama! tradycyi 
ostatnich lat, nie dlatego, że jest złym 
kolarzem. Był on przede wszystkim 
nieprzygotowany psychicznie do mię- 
dzynarodowych walk. Kiedv znalazł 
się na starcie — był już tylko kięb- 
kiem nerwów. Skalp pokonanego W 
repesażu Hindusa staie się miłą pa- 
miątką pierwszego niefortunnego star- 
tu Polaka za granicą. 

Jędrzejowski wypadł w Amsterda- 
mie jeśli nie lepiej to w każdym razie 
nie gorzej od mistrza Polski. Jest to 


sprawdzian jega ambicji, a dla Kup-| 

czaka — zachęta do pokazania praw- 1 
i dziwych umiejetności. Wydaje się na | Gerardin perei 
y 


przykład, że bardzo dobrze zrobi! 

obu sprinterom start w Niemczech w 

drodze powrotnej z mistrzostw. 
Kierownik ekspedycii, p. Franciszek 


Szymczyk stał przed niewdzięcznym | 
! zadaniem odwołania mistrzostw świa- 2) 


ta 1941 ofiarowanych Polsce, 

Delegat nasz nie wypełnił tego za- 
| dania. Przeciwnie. Na pytanie kongre- 
‘su wyjaśnił, że Polska zatrzymuje na- 
dal mandat organizacyjny a ostatecz- 


Epilog 
mistrzostw Polski 
w Poznaniu i Łodzi 


Sztatety— pięciobój 


| POZNAŃ, 28.8. — Tel. wł. -== W niedzielę 
į rozegrano w Pomianu mistrzostwa Polski w 
biegu sztafet męskich. W sztafecie olimpij- 
| skiej startowały 4 zespoły. Zwyciężyty Orlę- 
ta z Dęblina w składzie Olszyna, Janik, No- 
i wak | Gęssowski, ustanawiając nowy rekord 
' Polski w czasie 3.23.8, lepszy od starego re» 
| kordu o 1.4 sek, 2) Warszawianka, 3) AZS 
Poznań. 

Na drugim miejscu bieg ukończyła stołecz- 
na Polonia w czasie 3.32.8, lecz została mdy- 
swwalifikowana za przedwczesną zmianę pi- 
łeczki na ostatniej zmianie. Do 850 m pro- 
wadził AZS dzięki dobremu biegowi Popka 
i Sokołowskiego. Później Gąssowski minął Ku 
bicklego, wychodząc na pierwsze miejsce. i 
AZS spad: matomiast na czwarte miejsce, mi- 
nęty go bowiem Polonia Ł Warszawianka, któ 
re cały czas walczyły między sobą. 

Do sztafety 3x 1000 stanęło 7 zespołów. | 

olonia, która prowadziła od; 
do mety. Walka rozegrała öle o dru-| 
gie miejsce pomiędzy Cracovia | HCP. Sol-| 
das pieknym biegiem wyprowadził Cracovię 
na drugie miejsce, Gąssowski natomiast zs- 
pchnął HCP na czwarte miejsce, mijając Świ- 
narsklego, wyczerpanego watką r Soidanem 

Pierwsze Polonia (Herman, Winecti 
| Osiecki) 7.50.6, 2) Cracovia 7.57.4, 3) Or 
lęta 8.06, 4) HCP, 3) ŁKS, 6) Warnznwian- 
ka. 7) Warta. 

W eliminacji chodu na 10 m startowało tyl 


T E E E a 


Włoch — Loatty jest tylko odrobiñe j| ko trzech zawodników. Po dwu okrążeniach 


wolniejszy, ale za to o całe niebo| 


mniej odporny nerwowo. Dwa biegi 
wystarczyły w finale, by Van der Vij- 


zrezygnował Marynowski.  Zwyciężyi Czech 
Zw. Strz. Katowice w cz. 53.17.58, 2) Pias- 
koweki HCP 64.02. 

10-cio bój został odwołany z powodu rze- 


ver został mistrzem amatorskiim $wia-| komego przku zgłoszeń. Okazało się jednat, | 


ta, a Loatty ocierał ukradkiem łzy. 
Dzień dzisiejszy jest wiec wielkim 


| że z;'toszenia były, o czym organizatorzy nie 


wiedzieli, gdyż byty one w mieszkaniu bas 
włącego na wakaciach prezesa POZLA. Gdy i 


w sprincie pozostały w tym. 


i prowadzi do 200 m przed metą, tu Holender 


| to niedopatrzenie spostrzeżomo, puszczono w, 


[i , 
nej odpowiedzi udzieli dopiero na ze- 
braniu Federacji w lutym 1939. Wobec 
tego Belgowie wstrzymali się z wy- 
stawieniem swojej kontrkandydatury. 

Pan Szymczyk działał według in- 


mistrz Van der Vijver napracował się| strukcji Związku Kolarskieco. 


Czyżby Związek Kolarski chciał 
wypowiedzieć posłuszeństwo najwyż- 
szej władzy i organizować zawody; 
wbrew zakazowi Z. Z. Byłoby to po 
niedawnej publicznej pochwale czarną | 
niewdzięcznością w stosunku do za- 
rządu Z. Z. 

W tej chwili odbywają się na torze 
przedbiegi steyerów. Motory stukają 
niemiłosiernie i hałasem usiłuia wzbu- 
dzić zainteresowanie dla nieciekawego 
przedbiegu zawodów. 

Tylko przez chwilę dreszcz przejął 
publiczność, kiedy wczoraj Kraus (Lu- 
ksemburg), Canazza (Włochy) i Meu-; 
leman (Belgia) zderzyli sie w tempie" 
75 km i przekoziołkowali w wirażu.| 
Meuleman i jego łeader Philippe po- 
szli do szpitala. Kraus leży w ban- 


| dażach. 


Mogło być szel ki 


Płerwszy półfinał mistrzostw zawodowców: 
) Scherens (B) 12,4, 2) Gerardin (Fr) o 
| bieg: 1) Scherens 12,6, 2) 
koła. 

Drugi półfina: pierwszy bieg: 1) Richier 
(Niem.) fa 2) Van Viet (Hol.) o trzy dłu- 
gosci. Drugi bieg: 1) Van Vliet 11,6 rekord 
mistrzostw, 2) Richter (N) o koło. Trzeci | 
nieg: 1) Van Viet 12,4, 2) Likhter o dwie 


długości. 
Finał: 1) bieg Van Vilet (Hol.) 12 sek.. 
Scherems (Betg.) o 4 długości. Scherens 


rozpoczyna finisz 1 ucieka © 
a Beig nie mę se p3 niego 
prostej rezygnuje x Tmiszu. d 

Drugi bieg: 1) Scherens 12 sek., 2) Van 
Vilet o koło. Tym razem Scherens nie puszcza j 
przeciwnika tax daleko. Na wirażu dochodzi 
Helendrow! do suportu, a na prostej ostatnim 
zrywem wygrywa. 

Trzeci bieg: 1) Van Vliet 11,8. 2) Sche- 
rens o półtorej długości. Wobec tego mi- 
strzem Świata został Van Vilet (Hoi.), 2) 
Scherens. | 

W walce o tnrocie miejsce Niemiec Richter | 
pokonali dwukrotnie w czasie 12 į 12,2 Fran-| 
cuza Gerardina. 

Amatorzy — półfinaty: Van der Viver 
(Hol.) potrzebuje aż trzech biegów, żeby wy 
eliminować awego rodaka Dertsena. W dru- 
gim półfinale Lnatty dwa rary wygrywa z 
wicemistrzem Holandii OQomsem. W finale 
Van der Vijver w dwóch biegach rorprawia 
się z Loatty, uzyskując czasy 12 j 12,2 
Trzecie miejsce wóród amatorów zdoh 
Derksen przed Oomsem (Hol.). 


otugości, | 
liżyć ł | 
j| 


sek. 
ywa 
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Każdy może zdobyć wielką premię 
800 zł 


|zgadując wynik meczu Polska—Niemcy 


Lista nagród 
I NAGRODA — 800 złotych gotówką 


|Polski Komitet 


JI NAGRODA — Bilet 3 kl. (koleja) | 


do Warszawy I z powrotem 0- | szych konkursach, cały dochód z wpi» 
raz miejsce na trybunie na mecz | Sowego za kupony zasili Fundusz O- 


Polska — Jugosławia dn. 25.IX. | impiiski. 


Jest to nagroda 
Polskiego Związku 
Piłki Nożnej 


MI NAGRODA — para butów foot- 
balowych. 


IV NAGRODA — półroczna prenu- 
merata Przeglądu Sportowego. 


6 nagród w postaci wytwornych ka- 
setel kosmetycznych. 


15 nagród książkowych, w tym pier- 
wsza polska powieść sportowa „Wiel- 
ka Gra“, 


Warunki 


a) Zasadniczym warunkiem zdobyr 
cia nagrody 800 złotych jest trafne 
wskazanie końcowego wyniku meczu 
z Niemcami. 


b) Jeżeli odpowiedź trafną zawie- 
rać bedzie kilka kuponów, © zdobyciu 
nagrody rozstrzygnie traina odpo- 
wiedź na pytanie drugie w kuponie, a 
gdy ł to nie wystarczy — na pytanie 
trzecie. 


c) Gdyby mimo tej eliminacji zna: 
lazło się kilka kuponów zawterają- 
cych trafne odpowiedzi na wszystkie 
trzy punkty kuponu — © przyznaniu 
nagrody 800 złotych zadecyduje foso- 
wanie. 

d) Jeżeli nikt z uczestników nie 
wskaże końcowego wyniku meczu na- 
groda 800 zł powiększy premię kon- 
kursu następnego. 


Termin nadsyłamia kuponów upły- 
wa w piątek dn. 16.IX. 


Adresować je trzeba: 


Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11 
Podobnie jak w poprzednich na- 


Kupon E 
Konkurs 
na Fundusz Olimpijski 
załączyć znaczek Docztowy 
wartości 50 groszy 


i wysłać pod adr. 
»glski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11. 


JAKI BĘDZIE WYNIK MECZU 


Polska -- Niemcy 


dnia 18.1X. w Kamienicy 


1. Wygra 


(remis) 
Polska Niemcy 
(skreślić niepotrzebne) 


w stosunku 
(Przy typowaniu remisu skreślić 
słowo wygra) 

2. Do przerwy prowaclzl 


(remis) 
„_ Polska. Niemcy 
niepotrzebne skreślić) 


. . . . . . 


w stosunku . 
3. Pierwszą bramką strzeli 


Polska, Niemcy 
(niepotrzebne skreślić) 


Imię i nazwisko: 


Niemcy zwyciężają Szwecję 108:100 p. 


(Telefonem od własnego korespondenta] ! 


Sztokholm, 28. 3. — Tel. wł. — Spot- 
kanie Niemiec i Szwecji dwu najlsilniej- 
szych pańshtw na kontynencie mialo 
przebieg niezwykle dramatyczny. W 
pierwszym szarym i zadeszczonym 
dniu, gdy zawodnicy walczyć musieli 
z przeciwnym wiatrem i szerokimi roz 
lewiskami kałuż była już chwila, w 
której Szwedzi prowadzili 15 punkta- 
ml. Było to po trzech wielkich trium- 
fach szwedzkich. Przede wszystkim na 
1500 m, gdzie obaj Szwedzi wziąwszy 
z mielsca ostre tempo mordowali Mel- 
hosa tak, że nie miał fuż sił do walki 
ma finiszu. Drugi sukces — w dysku — 


Cą a ostatnim zawodnikiem wynosiła 
73 cm i że Hedvali dopiero ostatnim 
Tzutem wysunął się z frzeciego miej- 
sca na pierwsze! 

Wreszcie bieg na 110 przez piotki 
był trzecim wielkim szwedzkim trium- 
fem dnia. Nilson na ostatnich pięciu 
metrach wysunął się o kilka cm przed 
Kumpmana i zajął drugie miejsce. 

Szanse opadają 


Od tej chwili Jednak szwedzkie ak- 
tywa poczęły maleć, Rzutem w tyczce 
przewyższył samego siebie i chociaż 
Kordaczek w trójskoku nie dopisał u- 
dało się Niemcom zakończyć ten dzień 
handicapem zaledwie Z punktów. A to 
dzięki podwójnemu zwycięstwu w mło- 


ruch wszystkie sprężyny, lecz to 10-cio boju przypadł Szwedom po ciężkiej walce. 


nie uratowało. Do L0-clo boju byli zgłoszeni! | Dość rzec, że różnica między zwycięz- l cie (drugi rekord Świata w ciągu ostat- 


| ię ERACI 
SEAN ATNE żw wW 7, 99 
SZTAŁCAJĄ 44 i (Orkan Warszawa) i Matecki BEFKA (Kroto- 
KURSY szyn). 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1938/39, Kursy przygotowują na lek- 
clach zbiorowych w Krakowie, Oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
zupełnie nowoopracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów: 

1) do egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostatni rok przy- 


gotowania), 


2) półroczny kurs maturvczny 1 repetytorylny gimnazium Starego typu, 


3) do egzaminu z 6 klas gimnazjum 


starego typu. 


4) do egzaminu ukończenia gimnazium ogólnokształcącego nowego ustroju, 


5) z zakresu 1. i Il. klasy gimn. n. 


ustr., 


6) do egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
Wykładają tylko wybitne siły fachowe! 


Odpowiedzi Redakcji 


P. R. Goldberz. Wilno. Najdłuższy, desłali kupony konkursowe bez wpi- 


skok należy do Marusarza St. — Re- 
kordów oficjalnych nie ustala się. Jest 
to przywiązane do skoczni. Długość 
znaczy Ślad lądowania na Śniegu. No- 
tę za styl ustalaia 3 sędziowie, biorąc 
pod uwazę: odbicie, lot w powietrzu, 
lądowanie. Stąd wynika przeciętna. 

P. Wit. Herm. W porządku. Skła- 
du podać nie możemy, zdyż sami 
Niemcy nie znają go nawet w przy- 
bliżeniu. 

P. O. B. Łódź. Na zmianie pałecz- 
ki zyskuie się czas, a nie traci. Prze 
cież biegacz jest już w ruchu gdyją 
otrzymuje. Właśnie technika zmiany 
(najwieksza możliwa szybkość) decy 
duje o polepszeniu wyniku. Red. Süs- 
sermann. 

Prenumerator z Gródka Jag. Wy- 
mienione egzemplarze i roczniki po- 
siadamy. Cena: 20 zr egz. i zł 8:— 
rocznik, plus koszta przesyłki. Nale* 
ność trzeba wpłacić z góry na PKO. 
konto Nr 13120. 

P. J. W., Bieżanów. Jak wyżel. 

P. Stary S„ Gdynia. Wbrew temu 
co Pan pisze — sprawozdanie było 
zamieszczone. podobnie jak stale no- 
tujemy ważniejsze wyniki bokserskie. 
Kroniki drobnych wydarzeń prowa- 
dzić nie możemy. 

. J M. Chrapoń. Można nadesłać 
dowolną ilość kuponów, byle tyiko 


sowego. Kupony zostały skasowane. 
P. Łapczyński Leńpold, Kranisk. 
Jedna osoba może nadesłać dewolną 


ilość kuponów z dołączeniem wpiso- | 


wego 50 gr od każdego kuponu. 


dy trainy kupon. Uczestnikiem kon- 
kursu może być nie tylko prenumera 
tor. ale każdy czytelnik naszego pis 
ma. Kupony. zostały zarejestrowane. 


P. Jankowiak Wacław, Poznań. Ku 
pony można wycnać z kolejnych nu- 
merów Przeglądu Sportowego | wy- 
słać kilka sztuk łącznie. do każdego 
wpisowe 50 gr w znaczkach voczto- 
wych. 

P. B. Ch, Wilno. Odpowiedź na 
dwa lata na przód nie mialaby war- 
tości realnej. Zarówno ceny biletów 
kolejowych, jak paszportu i utrzyma- 


nia mają ulec wielkiej zmianie. Z ca- 


łą pewnością będą zbiorowe wyciecz 
e, Saa dzisiaj około 700 — 800 
złotych. 


Staty Czytelnik, Łódź. Uwaga 
słuszra. Pominięcie — niezrozumiałe. 
Opinię swoją wyrazimy w specjalnym 
artykule. 

Zwolennik „Raz dwa trzy“. 
Tempo życia sportowego w Polsce 
rośnie. Jest coraz więcej wielkich wy- 
|darzeń. Musimy obsługiwać przede 


x Na- | 70 cm. 
grody otrzymać może oczywiście każ 


Gierutto 1 Fiedoruk (Warszawianka), Gdyc 
Szłareta Orląt usiłowała w sobotę PAR 
rekord klubowy w sztafecie 4 x 100 m. Próba 
się janak nie 
dzie: Nowak, Janł 
zyskał czas 44,7, R 
pobicia 
wiodła, gdyż 
sek. gorszy od rekordu Duneckiego. 


Rekord świata 


s | 
Walasiewiczówny | 
ŁÓDŹ, 28.8. — Tel. wł. — Do pięcioboju 
ń o mistrzostwo Polski ataneło na starcie 
1 zawodńiczek: Walamiewiczówna, Fiakowi- 
czówna, Balcerakówna, Wenciówna, Kałużo- 
wa, Zlółkówna, ilriegerówna, Macerzann 
Słomczewska, Łarzewska | 
Walasiewiczówna była faworytką. Gdyby 
ole pechowy skok wrwyż i słaby wymi, jal 
na nią, w śeil rekora świata Glzeli Mauernia- 
jer 377 punktów AR z pewnością. Wala- 
siewiczówna zdobyła 341 p.! 
jej popisowym numerem był sko wdal, w 
którym pobiła rekord Świata. Skoczyra 604 em 
o 2 cm lepiej od własnego nieoficjalnego re- 
kordu świata. Ciekawe, Że rekordowy ten 
| skok wypenął się  Walasiewiczównie 
złość”. jeden z jej skoków wynoel ok. 5 m 
sazla IU z nio że do 
kładnie wiedział, jak go odmierzyć. Po præ- 
stu it sle. Była dyskusja; 
| Walasiewiczównę, by powtórzyła nie 
| chciała ate zgodzić, dopiero pod wpływem na 
mowy skoczyła ze złością I 6koczyła 604 cm! 
Pechowo shakata natomiast wzwyż. Rzu- 
cHa poprzeczkę przy 1.34 m l była dopiero 
czwwrta z wynikiem 1.29. W kult brakowało 
jej 15 cm á 10 m. 
Wyniki: 100 m — Walasiewiczówna 12, Ka | 
łatowa 12.7, Słomczwwska 13.2; — skok wdal | 
| Walasiewiczówna 604,  Słomczewska 529, 
Wenciówna 511 — skok wzwyż Słomczew- 
Ska, Balcerkówna, Wenciówna 134, Watłasie- 
wiczówna 129 —- kula Fiakowiczówna 12.39, 
Kriegerówna 10.57, Walasiewiczówna 985. 
Oszczep rozegrany wśród clemmości: Wala- 
alewiczówna 36.46, Fiakowiczówna 33.54, 
Bakerkiewiczówna 31.63. | 
Puchtacja sumaryczna:  Walasłewiczówna 
342 p., Flakowiczówna 256, Słomczeweka 
205, Wenciówna 185, Kriegerówna 183. 
Poza tym odbyty słę dwie urtafety © mi- 
strzostwo Polski, które przyniośły dwa tyto- 
one” 200 GROT stadłonu Chorzowa. Srta- 
60 
! ejonujący 1 gia BI 


zwycięstwem Stadionu 6! 0000 
wyc adi u 60.4 o 1/1Q sek. 


s. 


od Warszawi 5 


anym 
Erei 
w sktadrie! Ziłółkówna, | Stadionu blegta 
Twna | NaN szczokówna, Dabie- 


bard 


do każdego dołączona 50 gr wpisowe | wszystkim sport krajowy, na szczegó- 
go w znaczkach. Nie trzeba być pre ły zagraniczne brak miejsca. Imprezy 
numeratorem. o zasięgu światowym omawiamy w 


P, Zabollcki, Łódź. Działu tego od | Specialnych korespondencjach. Listy | 
prowadzimy, | tabele o których mowa zamieszczamy 


łódzkiego, 
4.17.2. 


Białystocki Klub Tenisowy 


dłuższego czasu nie ; 
gdyż wykracza on poza ramy, które,! to nawet cześciej. Widocznie nie: w klasie WZ z”. 

i i z czyta Pan pisima stale : BIAŁYSTOK, 28.8. — Tel. wł. me- 
wytkneliśmy sobie. Przyczyny są zro p i "dzielę zakończył alọ w Błałymatośu finałowy | 
zumiałe. ałujemy, iż nie możemy P. A. B. z Bydgoszczy. Można; 40 mecz tenisowy o drużynowe mistrzostwo Pol 
zadowolić Pana. groszy. „Ski w klasie B pomiędzy lubelską Unią. a| 

P. P. Oblong Antoni, Mysłowice| P. i. Mich. Krynica. Nie startował | Biaootodki” U Ja, kwallikojąe się do 


ałoetocki 
| Zimmermaen Jen, Przemyślany na- wprawdzie sam, ale uwagi sa trafne. | miany A. E 


Nikkanen --- 77 


„87 oszczepem 


Rekord światowy 23-letniego Fina 


Helsinki, w sierpniu 1988 
Rok 1938 jest rokiem rekordów w 


szczepie! Dziesiąty na liście świa- 
towej legitymuie się ponad 71 metra- 
mi. Pzeciętna dziesięciu Finów wyno- 
si również ponad 71 m. Stan tan istniał 
już wówczas, gdy wypoczęty Yrjö Nik 
kanen na wyśmienitej rzutni w Kar- 
hula, mieście hut szklanych w pelud- 
niowo-wschodniej. Finlandii -= wziął 
krótki rozbieg i swym fenomenalnym 
wyrzutem ramienia wypuścił oszczeD! 
Że rzucił go na odległość 77.87 m | tym 
samym pobił rekord śwlatowy swego 
wielkiego rywala Matti Jarvinena 0 
64 cm — to okazało sie dopiero znacz- 
nie później, przy dokładnym pomiarze, 
Tablice orientacyjne były bowiem 
fałszywie ustawione. 


Bezpośrednio po Nikkanenie Matti 
Jarvinen rzucił 73.23 m i uzyskał serię 
wyrównanych wyników, 


W bieżącym Sezonie powtarza się 
ustawicznie ta sama historia. Jeśli ie- 
den ma bardziej równą serię, to druzi 
wygrywa i odwrotnie, W Turku (Abo) 
Mati osiągnął naplepszy wynik sezo- 
nu ponad 76, a Yrjö miał za to wspa: 
miałą serię, całą w granicach ponad 

3 ml + 

wie nie są zachwyceni. Uwa- 
a FOK padł o dwa tygodnie 
za wcześnie. Pamiętaja zapewne o r 
1936 kiedy to Matti bezpośrednio 
przed Olimpiada ustanowi! nowy re- 
kord świata, by w Berlinie nieocze= 
kiwanie zawieść, 


BER E 0 ——- — 


Tvm razem iest to tylko zmiana 
miejsc. Być może, że Matti znów wy- 
sunie się na czoło, nie mniej jednak 
młody 23-letni Nikkanen wvkazał wy- 


nikami z r. 1937 i 1938, Że zasługuje na | cięstwa Larssa 


palmę pierwszeństwa. 
* 


Yrið Nikkanen urodził się 31 grudnia 
1914 roku w Kanneliarvi. Jest on na 
posadzie w naiwiększej fińskiej fir- 
mie z przyborami sportowymii ma za 
sobą stosunkowo krótką kariere Spor" 
tową. W r. 1932 rzucał poniżej 50 
W 1933 osiągnął w Viipuri 57-87, Przy 
czym skorzystał z oszczepu JArvine- 
na, który właśnie przed chwilą osiąg- 
nal 75 m. Dopiero w T- 1934 na zawo- 
dach w Kirvu przekroczył Nikkaneñ 
60 m. W r. 1935 nastąpi] odwrót, W 
mistrzostwach nie uzyska} klasyfiKO" 
wanego miejsca, a pierwszy jego start 
za gramicą zakończył się pierwszą | 0- 
statnią porażką z Attervaliem w Sztok 
holmie. Jednak jeszcze w tY™ Samym 
roku nastąpił ostateczny przełom. W 
Käkisalmi rzucił 71.30 1 odna!az! wła- 
ściwy swój styl, polegalacy na łagod= 
nym rozbiegu, umożliwiającym tym 
epsze wyzyskanie fenomenalnego wy 
rzutu ramieniem. KtÓTETA potęga roz- 
machu jest darem natury, Od tego 
Czasu styl lego coraz bardziej się szli 
fuie, siła 1 doświadczenie wzrastają. 
Dalsze wyniki sa bardziej znane: w T. 
1936 drugi W igrzyskach berlińskich 
70.77, mistrz Finlandii 73.23. — W r. 
1937 i 1938 następuję seria błyskotli- 
wych rezultatów, 75.80, 75.09, 74.52 | 
77.871 

Tak więc nastąpił dawno wymarzo- 
ny, ale też | ogólnie oczekiwany — 
rekord świata, (Mild.). 


o R RODEO W. 
EA 
TEAM TENISOWY AMERYKI 


Skład drużyny tenisowe] Ameryki przeciw 
Australil o puchar Daviea ustalono taste 
eo: Donald Budge. Robert Riggs, Qene Mako 
i Joe Hum (rezerwowy). Mecz odbedzie sie 
3—5 września w Filadelfii na terenie Ger- 
mantown Cricet Club. 


Ksawery Tłoczyński, zamiast Witt- 
mana (chorego) pojedzie na Lido i do 
Meranu z Baworowskim. 


| 


| 


m. | czyć zawQdy, 


‘Nowy rekord świała w młocie. Wspaniałe wyniki we wszystkich konkurencjach 


nich ośmiu dni) i triumfowi Syringa 
na 10 tys. m (przy pieknym 500 metro 
wym finiszu pó yUU0 M. CIĘZKICI wałki 
ze Szwedami), no i sztafecie 4X100. 
Niemcy wyzyskują 

wszystkie atuty 

Program drugiego dnia dawał Niem- 
com do ręki więcej atutów. Wykorzy 
stali oni wszystkie. Bieg na 400 m. był 
taktycznie źle przeprowadzony przez 
Szweda Wachenfeldta, który wziął z 
początku zbyt ostre tempo. tak że na 
finiszu nie miał sił, do walki nawet 
z drugim Niemcem Linhoffem. 18 cm. 
dały Atteryvallowi zwycięstwo w 0- 
szczepie, ale przegrana Niemców w 
skoku w dal pozwoliła im wyprzedzić 
Szwecię o pięć punktów. 

W następnej konkurencji w biegu na 
406 przez płotki Holing zaskoczył 
swym spurtem Szwedów i zwyciężył 
w czasie lepszym od rekordu Niemiec. 

Fałszywy rachunek 


O zwycięstwie gości zadecydował 
jednak bieg na 200 m. który miał być 
pozycją szwedzką. Szwed Strandberg 
pierwsze 100 pobiegł fatalnie i ZuPef- 
nie wyczerpany próbą dognan'a Scheu- 
ringa omal nie oddał Niemcom drugie- 
go miejsca. Tyczasem rozpoczęta ku- 
la wykazała, jak iiec. Todzi? 

e . Mimo 
gą EO na 3 tys. m. dystans 
między państwami powiększył się do 

w. 
e sadza sprawa 

w tym dopiero momencie (da końca 
brakowalo tylko 3 konkurencji) zwy- 
cięstwo Niemców Stało sie pewne. Wo- 
bec murowanęgo zwycięstwa Niemców 
w sztafecie 470400 która miała zakoń: 
nikt już nie pomógł 
Szwedom podwójny sukces na 5 tys. 
m. gdzie Eitel zaciętą walke z Jonsso- 
pem Drzypłącił na ostatnich metrach 
utratą drugiego miejsca. 

czwartym meczu lekkoatletycz- 

nym między Niemcami a Szwecja zwy” 

ciężyły po raz ganer Niemcy 
h w. (Linh 
108:100 punktów. (I) 


SOBOTA: 100 m — 1) Strnądberz (Szwe- 
cja) 10,7, 2) Kersch dj (Sz.). 
O m przez płotki — I 
Nisson (Sz.) 15% 
yskem — 
Bergh (Sz.) 47:65. 3) Lame 
. Skck o 1) Sutter 


ży”hnderseon (Sr) 1 


1:33,7. 

Rrut miotem — 1) Biok (N) 59 (rekord 
ówatowyj), D Hee (N) 5691, 3) Malmorand 
(Sz.) 5ł,4i. Teójekck — ij) Andersson (Sr.) 
14.91, 2) Koteatsehck (Ny 14.66, 3) Woelner 
(N) 14.48. 10.000 m — 1) Syring (N) 30:54.2, 
2) Timana (Sz.) 31:04, 3) Larason (Sz,) 
21:07,8, Sztafeta 4x100 m — 1) Niemcy 41,2 
2) Szwecja 11,7. 

NIEDZIELA: 400 m — 1) Harbg (N) (ahpa 
2) Laańoff (N) 48, 3) Wachenteid (SZ.) maA 
400 m pozer płoiki — 1) Hoelling z” W, 
2) Areskoug (Sz.) 53,7, 3) Glaw (N) wynik 
Hoeftnga jeet nowym rekordem  Nsemiec. 
Skok w aal — |) Long (N) 751, 2) Stenqu.st 
(Sz) 7,35, 3) Lelchum (NV 7.28. Rzut oszete 
pem — I) Atrervaii (Sz.) 71:18, 2) Stoeck U 
71, 3) Gerdes (N) 69,49. 200 m — 1) N b 
fiat (N) 21.4, 2) Strandberg (Sz 12, A 

Rzut kulą — 1) Woelike (N) 16. 0- 
eck (N) 15.83, 3) Bergh (Sz.) 54: 3.09 m 
u przeszkodam — |) Larsson (St) 7:10,8 
inowy rekord Szwecj), 2) Kaidi (N) 9:18. 
3) Johanseom (Sz) 9:26,8. 5.000 m — 1} Joas- 
sce (Sz.) 24:468. Z; A, Jans 0a (Sz.) 14:47, 
3) Eitel (N) 14:48. Skok WEwWYŻ — 1) Lund- 
Qu'est (<z.) 196, 2) Wenkoetz (N) 193, 3) 
Oedmaru (Sa.) 193. Sztafeta 4x400 m — 1) 
N emey 3:13.6, 2) Szwecja 3:16,6. 


PRZEGLAD SPORTOWY Pon 


jedziałek, 29 sierpnia 1938 r. 


Jaka będzie drużyna Rzeszy 


w najbliższych meczu piłkarskim z Polską w Kamienicy 
(Oryginalna korespondencja „Przeglądu Sportowego“) 


Bertin, w kofcu sierpnia. 


Żadne z poprzednich spotkań piłkar-|cież Austrię 3:2 


skich Polski z Niemcami nie było śle- 
dzone z takim przeęlęciem przez tutej= 
szą opinię, jak mecz nadchodzący. Nie 
powinno nas to jednak wzbijać w py- 
chę: zainteresowanie Niemców nie 
dotyczy bowiem naszych graczy, ani 
naszego charakteru gry. Piłkarze pol- 
scy odgrywają w tym _ podnieceniu 
rolę dekoracji; im jest lepiej sharmo- 
nizowana ze sziuką, na tym większe 
zasługuje oklaski, Bohaterem jest dru- 
żyna Rzeszy. 

Mecz Polska — Niemcy (18 wrze- 
śnia, Saksonia) będzie pierwszym wy 
sigpem reprezentacii tutejszej po nie- 
fortunnym wyeliminowaniu jej z pierw 
szej rundy mistrzostw świata. Pisze- 
my „niefortunnym, bo nie ulega nai- 
mniejszej watpliwości. że przy usta- 
iantu tisty europejskich potęg futbo- 


lowych Niemcy musiałyby zająć icP-|zespół Marchii Wschodniej 
sze miejsce. Piłkarstwo Rzeszy ma Zalpełną reprezentację Rzeszy 


| 
| 


€ Wiednła: Niemcy mokonały prze- 
i zdobyły trzecie 
miejsce w mistrzostwie świata, 

Oczywiście. lest to argument dość 
powierzchowny 1 prostacki ale tak 
już jest na tym świecie. że tylko tego 
rodzaju dowodzenia zdobywają sobie 
szeroką popularność, Na argument 
można odpowiedzieć argumentem. na 
wynik trzeba odpowiedzieć zwycie- 
stwem. A tego zwycięstwa teoretycy 
wiedeńscy nie mieli. Nie mieli chociaż 
by dlatego, że Rzesza zawiesiła kon- 
takt piłkarski z Austrią. 

Stosunki te poprawiły się w marcu 
br. Poprawily bardzo gruntownie, bo 
Austria stała się prowincją Wielkiej 
Rzeszy. Jeszcze nim urządzono bfi- 
cjałny plebiscyt, zorganizowano W 

edniu „braterskie spotkanie" dwu 
teamów, Austriacy przyjęli wyzwa- 
nie — į zwyciężyli, „Prowincionalny” 
zerżnął 
2:0. Był 


sobą odpowiednie wyniki; ma olbrZY: |to wspaniały sukces szkoły wiedeń- 


mi rezerwuar graczy, najlepsze 
wości treningowe, ma wreszcie 
wiet — system gry! 

Ciągle ten syston?-" 

Właśnie o ten „system“ chodzi.. 
Dr Nerz, nieoficjafny dyktator pilkar- 
stwa niemieckiego (oficialnie — tre- 
mer), przez pięć lat wpalał w repre- 
zentację angielski system bezpieczeń- 
stwa. Wiemy wszyscy na czym on 
polegał: obrońcy kryią skrzydłowych, 
środkowy pomocnik cofnięty do tyłu, 
atak ufonmnowany w literę W. Wiemy 
również, na czym polegały wady sy- 
stemu w wykonaniu berlińskim: na 
pewnej nieelastyczności formaciji, na 
sztywnym przytrzymywaniu się sza- 
Dionu. 

W swolm czaste na terenie catel 
prasy europejskiej wrzała ożywiona 
walka o wartość systemów: gr 4 
Czytelnik przypomni sobie, że Odglo- 
sy tych bojów dotarły 3 na lamy na- 
szego pianà. Safety first" — system 
otrzymał w dyskusji dotkliwe cięgi od 
znawoów piłkarstwa środkowo-europel 
skiego; zwłaszcza Wiedeń znęcał się 
nad wyznawcami formach W z ca- 
iym okrucieństwem złośliwego upar- 
ciucha. W Wiedniu nie hyło zwolen 
ników systemu bezpieczeństwa; nikt 
nie ośmielił się bronić wcale =- osta- 
tecznie — nmiegłupiej teorii, że cza- 
senmi jest lepiej pilnować własnej bram 
ki, niż rzucać do nieprzytomnego ata- 
ku. Austriacy wracał z tarczą albo 
ma tarczy, ałe w kieszeni mieli zawsze 
„Sporttagebiatt"*, w którym czarno na 
białym wyłożono, że tylko kombmacja 
i ciąg na bramę doprowadzają do wiel- 
kich sukcesów. 

Mówiły sukcesy 


Prasa niemiecka odgryzała się dziel 
nie, bomiałą nie byle jakiego sojuszni 
ka. Za Niemcami szło wówczas nie- 
przerwane pasmo sukcesów, uzyska- 
mych systemem dr. Nerza. w ta- 
kiej dyskusji nie ten przecież ma ra” 
cję który mówi rozsądniej, tylko ten 
kto wziożyna stół więcej zwyciestw. 


możli ; skiej, 
Pe- | zmarłego Hugo Meisla. 


wielkie zwycięstwo uczniów 


Pamiętna data 


Od tej chwili (warto ją sobie zapa- 
aniętać: był to 2 kwiecień 1938) trwa 
w Niemczech walka obu systemów. 
Wiedeńczycy dogadywali z początku 
nieśmiało, a potem coraz wyraźniej, 
że reprezentacja Rzeszy opierać się 
powinna jeśli nie całkowicie, to przy- 
najmniej w lwiej części na wycho- 
wankach austriackiej szkoły. Zwoleń- 
nicy poziętego ataku bronili się, ale 
bez siły przekonywuiącej: Nie mieli 
teruz argumentów w postaci zwy- 

w. 

cies wysokiej porażce Niemców z An 
gli. w łonie Niemieckiego Związku 
nastąpiło przesilenie. Nie ustąpił nikt 
z kierowników: pan inspektor policji 
kryminainej Linnemann jest nadal 
ińhrererm organizacii. Usunął się w 
cień „z powodu przemęczenia” twór- 
ca niemieckiego systemu gry dr Nerz. 
Na dobrą sprawe o właściwych po- 
wodach rezygnacji mówiło się tutaj 
dość głośno: dr Nerz sprzeciwiał się 
mieszaniu dwu szkół przy zestawiamiu 
drużyny. Nawoływai do mianowania 
reprezentaci} jednolitej, co oczywi- 
ście w jego interpretacji miało być 
powołaniem do życia jeszcze jednego 
organizmu W-yrostkowego. 

Nie potrafię powiedzieć, czy Ze 
względów sportowych czy też polity 
cznych, Związek Niemiecki 'nie cehcia? 
zaakceptować tych tendencyj, Raczej 
chodziło o politykę, Podczas wielkiej 
manifestacji, jaką są mistrzostwa 
Świata, chciano francuskiej publiczuo- 
ści przedstawić drużynę kombinowa- 
na złożoną z przedstawicieli całych 
Wielkich Niemiec. 

Sztuczny zlepek 


Tak zrobiono. Drużynę skielł trener 
Herberger. Już w pierwszej rundzie 
wyeliminowała ją Szwajcaria. 

Prawie dwa miesiące wre walka © 
drużynę przeciw Polsce. 18 września 


Racie miały Niemcy. W najzoretszej 
polemice zwycięstwo Niemców nad 
Austrią w mistrzostwach Świata 1934 


Niemcy po raz pierwszy staną Znowu 
na boisku. W jakim składzie. Z jaką 
receptą. Czy zagrają „W“, czy też 


O porzuceniu systemu dr. Nerza 
świadczy również fakt zrezygnowania 
z usług najbardziej typowych graczy 
„starego reżimu“ z Szepanem, Gold- 
brunnerem na czele. Należą oni do 
przeszłości i mie ich już nie wskrzesi, 
Nie pomoże nawet wspomnienie, że 
gracze ci wywalczyli dia Niemiec naj- 
piękniejsze sukcesy międzynarodowe. 

Jaka zatem drużyna walczyć bę- 
dzie przeciw Polsce? Z dużym praw- 
dopodobieństwem prorokować można, 


że będzie to zespół typowy dla wy- 
pieku p. Herbergera. Atak pochodzić 
bedzie zapewne ze szkoły wiedeńskiej, 
tyły z Alt-Reichu. 

Co o tym myśleć powinien p. Kału- 
ża? Cieszyć się. Taka drużyna zbie- 
rana będzie słabsza od jednolicie nie- 
mieckiej czy wiedeńskiej Będzie to 
zespół znakomitych jednostek, ale bez 
systemu gry, a tym samym — bez 


klasy. 
Jan Erdman 


OPONY 
ROWEROWE 


K. Gryżewski 


Kapitan związkowy PZB wyznaczył | 

32 kandydatów do reprezentacji bok- 
serskiej Polski! Zdawałoby się, że po- 
sunięcie to właściwie jest tylko for- 
malnością bez znaczenia. Przecież nie 
ma mowy o tym aby dla tak licznych 
kandydatów organizować specialny o- 
bóz treningowy. aby ich odać pod o- 
piekę lepszego trenera. 
Tak by wyglądało na pierwszy rzut o- 
ka, a jednak posunięcie to ma pierwszo 
rzędne znaczenie. Przede wszystkim 
psychiczne — zawodnik, który wie, że 
iest brany pod uwagę przez kapitana 
związkowego i ma szanse walczenia 
nawei w drugiej reprezentacji, zupeł- 
nie z innym zapałem przystępuje do 
sezonu. 


Kto zna psychikę płęściarza wle, że 
naiwiekszą nagrodą jest dla niego zna- 


lezienie się w drużynie reprezentacy|- 


|nel i zyskanie szans wyjazdu za gra- 


nicę. i P 

Zupełnie z inną ambicją przystępują 
wówczas zawodnicy do pracy, 

„Polityka“ organizacji meczów na 
dwu frontach zwyciężyła | da możność 
startu w reprezentacji nawet nieco 
słabszym zawodnikom. Projekty te 
zmusiły PZB do troskliwszej opieki nad 
rezerwami. Zobaczymy jak one wy- 


tądai 
S "*Brak Rotholca 


W wadze muszej figurują: Jasiński, 
Lendzian, Sek i Gąsiorek, Uderza prze- 
de wszystkim brak Rotholca, Tłuma- 
czy się to pewnie tym, że gdy lista 
była układana, Rothole przebywał je- 
szcze za granicą i krążyły pogłoski, że 
zawodnik ten porzuca amatorstwo. 


Notatnik lekkoatlety 


Walasiewiczówna weźmie udział w 
zawodach na terenie Gdańska, 
nizowanych przez Polską Radę Spor- 
tową 11 września. 

WALASIEWICZOWNA f KUSOCIŃSKI 

NA BIEŻNIACH ZAGŁĘBIA 

W dniu 4 września odbędą się na boisku 
wW. F. i P. W. w Czeladzi ogólnopolskie za- 
wodg, iekttoatetyczne, organizowane przez 
A. T. S$. Czeladź. Dotychczaś zgłosiły 
udział w zawodacn: KPW, (Katowice), KPW. 
Pomorzanin (Toruń), Stadson (Chorzów), ,,So 
kół" į A. T. S. z Czeladzi. 

W ramach tych zewodów stosować będzie 
również Wałaciewiczówua. która poza tym 
wezmie udział w zawodach  lekkoatletycz- 
nych w dniu 31 sierpnia w Dąbrówce ; 3 
września w Seniawach gdzie odbędzie się 
mecz iekkoatletyczny Chorzów — Zagłębie. 

A. T. S zwrócił się również do Janusza Ku 
sucińskiego z prosbą o udziai w zawodach. 
W czwartek wieczorem Kusociński telefonicz- 
nie zawiadomił organizatorów,, że wobec re 
zygnacji ze startu na mistrzostwach lekko- 
atietycznych Europy w Paryżu przyjedzie do 
Sosnowca we wtorek wieczorem i weźmie u 
dział wrzawodąch. (8). i 

KOLCZYŃSKI ZAGRAŻA WIRKUSOWI! 

Żagiew — Sokół, mecz  leukoacietyczny, 
Toze y w Pruszkowie na hoisku Sokoła, 
a | się zwycięstwem Ż. w atosnn- 


Do Danii 


f azia} wzięli poza Konkursem W 
Orga- | bokser Kolczynski. Papowiedziany atart Kol- 


kladlo koniec sporom. Czytelnik od- 
klada) gazetę | nie słuchał już zaklęć 


przy PRZE 
(GRYPIE!K 


Polska organizuje drugi 
Mitropacup 


W myśl regulaminu rozgrywek 0 
Puchar Środkowej Europy, Polsce ja 
ko zwycięzcy przysługuje prawo or- 
ganizowania następnych rozgrywek. 

związku z tym zie się w 
Warszawie w listopadzie konferencja. 
Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa ilość uczestników zostanie roz- 
szerzona, %dyż zainteresowanie Mitro 
pacup tenisistów wykazują również 
Szwajcaria, Rumunja i Niemcy. 


Wegry — Włochy 4:2 


0, 6:3, 
W arugim aniu odnieMi Węćrzy qwa zwy- 
cięsrwa w grach podwójnych. Spot a 


Canapele. 
te wyni% 


+ 


który niósł ©stutecznie zwycięstw 
Węgrom w Paik 4:2. W 8 ndk 190 
widzów Asboth pokonał Kuzeja 6:4, 6:8, 7:5: 
6:2, Tdopywając decydujący czwarty punkt. 
Wobec tego Szigeti zrezygnował z gry z Pa- 
mierim, Który rozegrał pokarowkę ze Stolpa, 
wygrywając 6:1, 6:3. 


Jędrzejowska w Ameryce 


W dalszym Ciąg, odbywających się w Bo- 
stanie | mistrzosty Stanów a edąoz th 
w grach poJWÓ?lYCy Jedrzejowska i Kaku- 
lieric (po jednym aiyciestwie) rostkii poko- 
nani po zaciętej wsieę orrez parę Marble — 
Budge 2:6, 10:5, 2:6: Para amerykańska jest 
zdecydowanym 1AWOTYtem tej konkurencji. 

Wyniki półfinałów W grze podwónej pań 
były mastępujące: rzełowska i Mathien 
pokonały parę Austr3lljek Wym — Coyne 
6:4, 6:2, a Amerykanki Mary, — papysn 
Porę mnęlelską Stamnes — Lumb 6:2, 6:2. 

W grze podwójnej panów F 1 Petra I 
pestremeau ulegli meza SIĄ łatwo 

australijskie H 
7:9, 6:8. W l otfinatach tej komarane 
Budge i Mako pokonali pare Alison __ VAS 
Ryn 6:1, 6:2, 3:6, 10:8, a Quiet i Bromwich 
pare Hopman j Schwartz 7:5, 4:6, 6:3, 6:3 
Oba półłmały były więc walką bratobajczą, 

W fiale dubia pań zwyciestwo odniosły; 
Marbie i Fabyan 6:8, 6:3, 6:4, a w finale 
panów Budge I Olako 6:3, 6:2, 6:1. 


o 


pójdą falangą do ataku. 

Jeszcze nic nie wiadomo. Decyzie 
zapadną dopiero po meczu treningo- 
wym, wyznaczonym na 4 września w 
Berlinie. Pewne znaki pozwalają łe- 
dnak wnłoskować, że na razie Niem- 
cy trzymać się będą drogi pośredniej, 
ti. wystawią sklad nie wiedeński i nie 
berliński, ale kombinowany. > 

Świadczy o tym przede wszystkim 
skład obu teamów treningowych: 

Drużyna A: Raffi (Wiedeń); Janes 
(Diisseldori),  Streitie (Monachium); 
Kupier (Schweinfurt), Mock (Wiedeń), 
Kitzinger (Schweinfurt); Lehner (Augs- 
burg), Hahneman (Wiedeń), Stroh 
(Wieś: Neumer _(Wied.), Pesser 
(Wied). 


Drużyne Jakob (Regensburg); 
Milnzcnberg (Aachen), Schmaus (Wie- 
deń); Jakobs (Hanower), Hofstetter 
(Wied.), Männer (Hanower); Malecki 
i Póhler (Hanower), Ganchel (Neuen- 
dori), Schön (Drezno), Fath (Worma- 


cja). 


Bez „stoppera”" 


nszę zwrócić uwagę: w drużynie 
o dlonie napad pochodzi z Wie- 
dnia. Ale drużyna B ma też dwu gra- 
czy austriackich i to jednego na do- 
niosłej pozych środkowego pomocni- 
ka. Obsadzenie Hofstettera Świadczy o 
pożegnaniu się z systemem „5 
(cofniętego pomocnika). 
naam NZ OOOO ZZOZ) 
zzz" ma o 


Wyścigi torowe 


w Poznaniu 
POZNAŃ, 24.8. — Tel wf. — Na torze tu- 


żlowym KS Stomil odbyły się w niedzielę za- ' 


» _ Rozumek, 
2) Stomil 1 6.06.2, 3) 
„19, 4) 3) Zw 
omonzanim Toruń, 7) KPW 


ky aa 
P y 
k 7.30, 3) 


ntartowały 4 dru- 
żyny na ctas ” Serlach: 1) Stomi! w skła- 
dzie Jankowiak. Pluta, flosłacyi | Wenciewicz 
58.57. 2) PTOM 5.38,6, 3) HCP 6.01, 4) KPW 
Poznań 7-08. 


B australijebi, karty wyśc. 
date: 1) Wydarkiewier (Ste 
2) Rogaiski KPW Pomorzan 
Stomil, 4) 
Bieg 


tor 
Kiujowi, za co zostal zawieszony w startach 
na 15 dni. 

Bieg półgodzinny param? dla zawodników 
licencjonowanych był najciekawszym bleglem 
dnia. Po zaciętej walce wygrala para KPW 
Poznań w składzie Kiuj 1 Nowaczyk przed 
Para Stomil Jankowiak į Bosiackk 


toppera". 
| stępnie oficjalny nkces do Syreny. 


z 


na 3 mecze 


Bokserzy warszawscy wyjeśdzają ostatecz- 
nie na tournée do Danii. Duńczycy wawiado- 
mili WOZB. że akceptują waruwki finansowe, 
jakie postawiła Warszawa. Pięściarze war- 
azawscy wyjeżdżają koleją 9 września do 
Gdańska, £ dalszą podróż do Kopenhagi od- 
będą statkiom. 

ósemka Warszawy rozegra w Danii trzy 
mecze w dniach 12, 14 i 16 września. Skład 
nie został jeszcze definitywnie ustałony, gdyż 
forma bokserów jesr jeszcze daleka Gd bia- 

| oilizacji. Na podstawie informacji zasięgale- | 
į tych w klubach, kapitan związkowy p. Br. 


Romanowski racował na razie ekt 
osemkl. k pa i 

k więc w wadze muszej Rundatein, w ko- 
gic 


ej Rotholc, w piórkowej Czortex, w Iek- 
ı kiej Kowalski 
Udzlat 
wodu odniesłone! kontuzji ręki. Lekarz zade" 
cyduje w poniedziałek czy nasz as atutowy 
' pędzie gotów do wyjazdu. W wypedku ne” 
gatywnym brany jest pod twagę Jańczak. 

W trzech wyższych wagach ostateczna de- 

eyzja zapadnie, zależnie od formy jaką wy- 
każe Sowiński. Jeśli polonista będzie mógł 
startować, wówczas orba | przesunięty 
zostanie do wagi półciężkiej, m Ożarek do 
średniej. W innym wypadku w średniej prze- 
| widziany jest Fabiaiak, Ożarex w półcięż- 
' kiej, a orota w ciężkiej. 

Nadto, kapitan zwiazkowy wobec aż trzech 
meczy, projektuje jeszcze zabranie do Danii 
dwu rezerwowych. 

Sekundantem drużyny warszawskiej będzie 
Paliim sztamm. i 

SOBKOWIAK I KOZŁOWSKI w tym sezonie 
i ować będą nadal w berwach Okecia. Do- 
p'ero po ukończeniu sezonu maja oni przy- 
rzeczone otrzymanie zwolnień d zel E 
ak wia- 
h apo S ciarze są już od dłuższego 

wir. 
Miejskich. ami Dyrekcji Tramwajów 

PZL ma orrzymat awans do kf. A na miej- 
gce Legii, ktora nie zgłosiła się do tegorocz- 
nych bokserskich mistrzostw Wautszawy. 


Lechia wygrała 10:6 


28.8. Epilog zajść na mecza bokser 
EWON a B rozegranym w ub. 
niedziele w Przemyślu, znalazł 
na zorajszym pos 
Daora  wowsklego ukarały Polonię 50 
zł grzywną za niedoplinowanie porządku ©- 
raz członka zarządu Polonii p. Korczyka zdy 
skwallfikowano na 6 miesięcy 8 niesportowe 
zachowanie się. Ponadto sekumdant Polonii 
Nowak został pozbawiony licencji na 6 mie- 
sięcy, a zawodnłcy Zawojski 1 Ruczka zdy- 
skwalifłkowani na 4 tygodnie za podburzanie 
publiczności | okrzyki pod adresem sędziów. 
Ponadto wydział Spr. S. stwierdził, że za- 
wodnik Polonii Ruszka walczył w nieprzepi- 


Kolczyńskiago mle jest pewny z po 


sowych bandażach, wobec czego wynik tel 
walki, która zakończyła się wyniklem niercz- 
atrzygniętym, orikowakh na korzyść Le- 
chii. Tym samym ogólny wyntk moczu opie- 
wa 10:6 dia Lechh. 
Pogoń — Strzelec 8:8 

W ramach dalszych rozgrywek bokserskich 
o mistrzostwa Lwowa odbył się dzielaj mecz 
między Pogonią a Strzelcem. Spotkanie z8- 
kończyło się wynikiem remisowym 8:8. W 
wadze muszej Kuźmiński (Strzelec) wypimk- 
towa? Modlingera, w wadze koguciej Zagrod- 
nik (Pogoń) zmusił do poddania się w dru- 
gile] rundzie Berlińskiego, w wadze plórko- 
wej Vek (Pogoń) zrernisowat z Tabinem, 
w wadze lekkiej Jerzyk (Pogoń) wygrał na 
poty z Bujem, w wadze półśredniej Radec- 
i (Strzelec) zmusił do poddania się w pierw 
Szej rundzie Chańczyna, w wadze średniej 
Samborski (Pogoń) zremisował z Wojciecho- 
wskim, w wadze półciężkiej Wołciechowski 
II (Strzelec) wygrał na kty x Niemcem, 


w wadze ciężkiej  Getman (Pogoń) wygrał 
walkoverem, ba i a] 


Sermacją był bieg na 3 kim, w Ltórym u- 


irkus | znany 


czyńskiego zgromadził w Pruszkowie prze- 
szło 1000 osób. Kolczynski w biegu tym spra 
wit miłą niespodziankę. Przez sześć okrążeń 
szedł łeb w *B z Wirkusem. Dopiero na 
ostatnich 500 mtr. zdecydowanie wysuwa sie 
Wirkus | wygrywa w czasie 9:24,6 przed Kol- 
czyńskim 9:46. Należy zaznaczyć, że „Koi- 
ka“ pobit znanych zawodników braci Rusie- 
wskich. 

Bieg na 5 km również wygrał Wirkus w 
czasie 13151,2 przed Sokołowekim (Syrena) 
16,45. 

Inne wyniki brzmiały: Grosicki ł Keller (2) 
po 11.8; 800 m: Srocicki (2) 2:11; 4x 100 
m: zagiew 48,2; sztafeta olimpijska: żagiew 
3,54; w dal: Keler (2) 603; wzwyż: Pruak 
(ż) 175; tyceke: Fijałkowski (S) 3,10; ku- 
ia: Sachnowski (Ż) 10,99; dysk: Sachnowski 
(ż) 31,69; oszczep! Lasowski (ż) ary 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY PKS — 
cws — PZP wygrał PKS 86 pkt. przed CWS 
81 pkt. I PZL 58 pkt. 


NIEPRZYJEMNE ECHO Z ZAWODÓW 
POŁSKA — NIEMCY 
W związku x  przeprowadzonymi przez 


K. S. K. P. W. Pomorzanin w Toruniu zawo» 
dami międzynarodowymi z uaziałrem reprezen 
tacji pań emlec i Polski w dniu 15 bm. zae 
rząd Pom. O- Z. L. A. w Budgoszczy udzie- 
lit organizatorom tejże imprezy naganę za 
nieodpowiednie przygotowanie boiska. 

Po zważeniu kuli, się, że była ona 
lżejsza o 400 gr. nastepnie koła do rzutów 
i rzutnia do oszczepu nie byty przemisowe, 
wskutek czego rekordy w kuli (Schroeder) 
| w oszczepie (Mathes) nie zostały uznane. 
Poza tym belka do skoku była także niecd- 
powiednia, co wywołała wśród Niemców wiel 
kie niszadowolenie. 

Toruń, jako miesto wojewódzkie, nie zdo- 
było sie dotychocas na dobre bolsko, wskte 
tek czego zorgamzowanie powałniajszej m- 
prezy sportowej staje się zwie P 

(Fel. 


Mecz lekkoatletyczny w Bielsku 


BIELSKO, 28.8. — Tel. wł. — W między- 
miastowym moczu lekkoatietycznym pań i pa 
nów, 1 zentacja miasta pokonała Czeladź 
105:85. Seneacją była porażka umanego Las- 
towicza w ekoka wzwyż. Bielszczaniń sko- 
kiem 165 z Puzią, który Bkoczył 
1.70. Poza korkumsem jeanak Lastowicz wzytkał 
wynik 1.75. Na uwage zasluguje poza su 
jeszcze wynik Muchy w  oszczepłe 50.94, 
U pań trzy pierwsze miejsca dia Czeladzi zdo 
byla Ssrafinówna. a dla Bielska Kwiekówna. 


Nowy rekord $ląski 

KATOWICE, 28.8. — Tel. wł. — W ra- 
mach wielkiego turnieju szczypioeniakha KKS 
Pogoń, 1ekkoatleci tego kiu zaatakowali 
rekord $iąska w szafecie olimpijskiej. Pró- 
ba powlońta alę i sztafeta Pogoni w ekiadz ie 
Bańkowiak, Baszta, Danielak. Rakoczy usta- 
nowiła nowy rekord okręgowy pomimo cięż- 
kiej błeżni — 3.31,4, Stary rekora nal 
do Stadionu (Chorzów) i wynosit 3.36.4. 


w Blałymstoku 

BIAŁYSTOK, 24.8. — Tel. wt. — W Bia- 
łymstoku odbyt mig w niedziele mecz tekko- 
atletyczny pomiędzy KPW Orzeł z Warszawy 
» reprezentacją Białegostoku. Zwyciężył Bia- 
łystok w stosunku 71:54. Na tych zawodach 
poza konkursem startowali czołowi lekko- 
atleci polscy z Nojlm, Steniszewskim, Gie- 
rutto, Morończykiem | Zastoną na czele. Po- 
za tym z Wiiria startował Żylewicz. Wyniki 
zawodów byty następujące: 100 m — Zasto- 
na 10,7, 400 m — Daberko 55,3, 800 m—- 
Żytewicz 2:01, 2) Wuwrzymiewicz 2:07, 1.500 
m Staniszewski 4:07, 2) _ Karwowski 
3.000 m — Noji 15:32, 2) Karwow= 
ski 15:52,8, rzut oszcrepem--Qierutto 35,96, 
2) Selest 51,33, skok w dal--Kujawski 6,30. 
skok wzwyż — Maciukiewicz 170, tyczka — 
Morończyk 3,80, dysk =- Głerutio 48,20, 

kula — Gkrutto 15.15. 


Nie tylko o mięśnie, lecz I o zęby 
powinien dbać SPORTOWIEC 


Codziennie ezyśćcie zęby 


MARYDONT 


Świetną 
past ą 


Iwycaje, które muszą zniknać 


Wyznaczone przez PZP spotkanie w piłkę 
wodną o wejście do Ligi pomiędzy poernań- 
skim Sokołem, mistrzem grupy Poznan — Po- 
morze | Dębem, mistrzem Krupy Śląsk — 
Kraków, które miało ale odbyć w Sobotę w 
Poznanin, zostało odwołane. Sokół, w oba- 
wie odeficyt finansowy, zrezygnował z wal- 
p punkty Picap paan W finale 
r ywek spotka sle wiec 
Legią. (83) P ad ze stołeczna 


Poniewa „w ostatniej chwil! Dab utracił 
(przy weryfikacji) 2 pkt. na rzecz Cracovii, 
ta ostatnia wchodzi z Legią do finału. 


1 © 
Nie po raz pierwszy zdarza sle, Że khub 
Prowmcjodalny, walczący © awane do klasy 


lita boksu pod mikroskopem 


Plotki te nie znalazły potwierdzenia, 
Rotholc jest znowu do rozporządzenia 
PZB, który niewątpliwie wykorzysta 
jego umiejętność, , 

Jako o drugim reprezentancie można 
mówić tylko poważnie o Jasińskim. 
Lendzian ustępuje znacznie swym ko- 
legom. Wielce utalentowany Sęk ma 
podobno zaledwie 17 lai i jest on wła- 
ściwie dopiero kandydatem na bokse- | 
ra. Gąsiora w ogóle nie mieliśmy oka- 
zii poznać, 

Czerwiński awansuje 


Z komunikatu PZB dowiaduiemy się 
że Czerwiński z kategorii muszej Za- 
awansował do koguciej. Jest to po- 
myślna nowina z tego względu, że nai- 
większe luki odczuwamy w koguciej, 
a Czerwiński ma wszełkie dane aby 
czynić dalsze postępy. 

Sobkowiak oczywiście figuruje na 
liście. Jeśli będzie trenował regular- 
nie i solidnie. ma miejsce zapewnione 
w reprezentacji. Szwed i Górecki sta- 
nowią drugą klasę. Trudno ich brać 
na seria pod uwagę. Górecki z Białe- 
gostoku iuż walczy od wielu lat i nie 
rokuje większych postępów. a 

Koziołek w piórkowej 


W wadze piórkowej zasługuje na 
uwagę wymienienie Koziołka. Niestety 
ten utalentowany bokser przypuszczal= 
nie po powrocie z wojska, będzie miał 
kłopoty z utrzymaniem siz nawet i tu- 
taj... Poznańczyk rozrósł się i dziś po= 
siada już właściwie wage lekką. Mimo 
to powinien on być naszym poważnym 
obok Czortka punktem w piórkowej. 

Tu jeszcze wspomnimy, że Czortek 
został przeniesiony z Grudziądza do 
Warszawy, co zapewniło mu solidny 
trening i sparring - partnerów. Augu- 
stynowicz i Janowczyk nim dostaną się 
do reprezentacjj będą musieli zdać je- 
szcze nie jeden poważny egzamin, 


2 
Pojednanie z Polusem 
W lekkie! z przyjemnością znajduję- 

my nazwisko Polusa. Brawo! Naresz- 

cie PZB przehaczył mu stare błędy 

(nteusprawiedliwione niestawienie się 

na eliminacię przed meczem z Norwe- 

£ią), Polus zmarnował sezon; trzeba 


Spuścizna 
po Chmielewskim 


„_W średniej poważnie pod uwagę mo- 
żna brać jedynie Pisarskiego. Szułczyń 
ski, ze względu na małą odporność na 
ciosy nie zdał egzaminu we Włoszech 
i nie rokuje nagłej poprawy. Lepsi od 
niego są niewątpliwie Ożarek į Fabi- 
siak. Dankowski również nie ma zalet 
na reprezentacyjnego boksera. Radzi- 
libyśmy, zresztą już tradycyinie, zaifi- 
teresować się Fabisiakiem, który( jest 
dobrym technikiem i walczy inteligent= 
nie! 
Renesans Szymury 


W półciężkiej nasza sytuacja jest 
pcmyślna. Szymura dowiódł we Wło- 
szech, że potrafi na czas doprowadzić 
się do formy. Karolak — to rezerwa 
nie najgorsza, a i Klimecki podczas o- 
statniego obozu w Poznaniu zasługiwał 
na pochwały. Pietrzak jest nieco slab- 
szy i nie sądzimy, aby kiedykolwiek 
zdarzyło się, że będzie brany pod uwa- 
ge. Nie zapominajmy poza tym, że Do- 
roba może zawsze startować w pól- 
ciężkiej i będzie on najlepszym zastęp- 
cą dla Szymury. . 

Bieda jest natomiast kategorii naj- 

cięższej. Piłat — dobry w kraju +- na 
ringach zazranicznych nie umie opano- 
wać nerwów. Doroba nie wiele uste- 
| puje olbrzymowi, co zresztą wykazały 
| mistrzostwa Polski. Białkowski, który 
dotychczas był tak oszczędzany przez 
Wartę, nie posiada zupełnie rutyny. 
Właściwie mówiąc zawiódł on pokła- 
dane nadzieje i trudno go traktować 
na serio. Sadowski — to dopiero przy- 
szłość. Tak, czy owak, wszyscy oni 
nie dają żadnej gwarancji w spotka- 
niach międzynarodowych i musimy- 
cierpliwie czekać, aż się narodzi nowy 
Kupka.. 


Seaman 
nowy as 


będzie teraz w szybkim tempie zabrać 
się do roboty i odrabiać stracony te- 
ren.' Polus może się okazać bardzo po- 
żyteczną jednostką w naszej drużynie. 


= 4 
kierownicy 
Wyścig samochodowy o Wielką Nagrodę 
Szwajcarii zakończył się trzecim w tym roku 
zwycięstwem mistrza Europy. Rudi Caraccioli. 


Również i w tym 
kcigu okazało się, że 
wozy miemieckia są 
nie do pobicia. Pierw 
sze trzy miejsca zaj- 
muilą Caracciola, Sea 
man ł von Brau- 
chitsh, 4-te osiąga 
Stuck na Auto-limion. 
Dopiero na 5, 617 
przychodzę  Alfa-Ro- 
meo (kierowcy: Fa- 
risa, Taruffi, Wimil- 
le), po mich Drey- 
fus (Delahaye), Nu- 

~ voiarł (Auto-Unlon) i 
Lang (zmieniony później przez Baumert) na 
Mercedesie. 

Wyścig ten, podobny do wszystkich innych, 
dzięki nieustannynt zwycięstwom przeszło 
400-tonnych Mercedesów, posiadi 3 ciekawe 
punkty odnośnie kierowców: 

Seaman, 24-letni Anglik, po jednym zwy- 
cięsrwie w tym roku, osiąga teraz najszyb- 
sze krążenie w czasie 2:50.8, co odpowiada 
średniej 153,4 km/g. Sukcesem tym wchodzi 
do elity europejskiej, nie bedac już tym es- 
mym zawodnikiem narybku. - 

Hans Stuck von Villiez, dawny kierowca 
Auto-Union, po wycofaniu sie w roku ub. 
z czynnego sportu motorowego Í poświęcenia 
się rekordowemu sportowi wodnemu, w tym 
roku... powrócił w szeregi klerowców 6amo* 
chodowych. 

Wreszcie stynny Włoch, Tazio Nuvolari, po 
seril ostatnich bezowocnych walk w roku ub. 
z przewagą niemiecką, po wypadku w Pau, 
kledy to musia przy szybkości 150 km/g ska 
kać z płonącej Alfa-Romev—postanowH „de- 
finitywnie”* wycofać się z czynnego sportu 
samochodowego. Wyjechał do St. Zjedmoczo- 
nych, aby w ogóle zapomnieć o automobiliz= 
mie. Ale pasja zwyciężyła. | on wraca w sze 
regi zawodników, tym razem już jako kiero- 
wca... niemieckiego Auto-Unłone. Chwilowo 
idzie mu dość opornie. Maszyna postawiona 
mu do dyspozycji, poslada 350-konny słinik 
w tyle, Nuvolari więc. chcąc maszynę tę w 
pełni wykorzystać, musi się zupełnie dla jel 
prowadzenia „przestawić“, Rokują mu wiel- 
kie nadzieje, najbliższa przyszłość ma dać 
tego dowody... 


tym bardziej, że ostatnie doświadcze- 
nia wykazały, iż Kowalski jest mało 
odporny na ciosy. 

Brany jest również pod uwagę Wos 
Źniakiewicz, który przy tei rywalizacji 
na pewno nie bedzie chciał pozostać w 
tyle. Trzeba jeszcze podkreślić, Że w 
tej katezorii bardzo wzrósł poziom kon 
kurencji zazranicznęj. Niemiec Nürn- 
berg i Włoch Peire — to pięściarze o 
silnych ciosach, trzeba im przeciwsia- 
wić bokserów odpornych. którzy bez 
większego ryzyka mogą się wdać w 
„bijatykę“. 

Wreszcie Kajnar — zawodnik nie- 
wątpliwie bardzo rytunowany, ale bez 
nerwów. Niezbyt on nadaje sie na wy- 
jazdy zagraniczne. podczas których od 
pewnego czasu prześladuje go niepowo 
dzenie. Poznańczyk jednak dużo lepiej 
wypada na ringach krajowych i przy 
miejscowych meczach reprezentacyj- 
nych jeszcze może się przydać. 


W półśredniej 


słabe rezerwy 

W półśredniej prócz Kolczyńskiego 
mają być gotowi Jańczak i Orądkow* 
ski. Rezerwy te, powiedzmy szczerze, 
są słabe i nie rozwiązują sprawy. Jań- 
czak jest, Jak na boksera reprezenta- 
cyjnego, zbyt defenzywny. Grądkow- 
ski słabo wytrzymuje trzecią rundę 1 
brak mu zazwyczaj kondycji. Już mo- 
że lepiej byłoby powrócić do koncep- j 
cii Wasiaka, to jest — do silnego cio- 
su! Ale marynarza należałoby poddać 
bardzo starannemu i długiemu trenin- 
gowi, aby oszlifował się technicznie i 


nauczył gry nóg. 


Duża tuba 50 gr. 
żądać wszędzie 


wyższej w <lągu szeregu miesięcy, nagle re- 
zygnuje, gdy jest już blisno kresu pochodu 
po szczeblach rozgrywek, Aczkolwiek znamy 
dobrze trudności materialne klubów sporto- 
wych, wypadki takie wydają się nam nie- 
dopuszczalne, gdyż wprowadzają do rywafi- 
zacji najgorszy czynnik: zdobywanie punktów 
bez walkił 

Można wymagać od kiuba tyle orientacji 
w swych środkach finansowych, aby decyzja 
udziału w mistrzostwach (lub rezygnacji w 
nich) nie zaskakiwała nikogo. 

Sokół wiedział przecież, iż start w turnieju 
eliminacyjnym połączony jest z komiecznością 
przyjęcia u siebie drużyny zamiejseowej mu- 
siał więc llczyć się z kosztami takiego meczu. 

Rezygnacja obecna nie jest orzeto uspra- 
wiedliwiona.4 


* 

Wg. niepotwierdzonych jeszcze wieści, nad- 
chodzących z Berlina, jedna z niemieckich 
„Stajni wyścigowych'* pertraktuje z pewnym 

| poiskim zawodnikiem automobilowyin, chcąc 

| 50 zaangazować na jeden ze swych wozów 

wyścigowych. Kierowca ten, o znanym w mię 

dzynarodowych kołach nazwisku, ma jechać 

w najbliższym czasie na próby do Niemiec, 
1. 1. Makowaki, 


„Jestem o 


Prezes P.Z.L.A. inż. Znajdowski typu 


AA środę w nocy wyjeżdza lekko- 
ailetyczna reprezentacja Polski na 
mistrzostwa Europy do Paryża. Wy- 
ruszą tam 8 zawodników. Szeiem eks- 
pedyaji jest p. Czesław Foryś, a do- 
radcą technicznym trener St. Petkie- 
wicz, Poza tym jako członek komisi 
europciskiej Międzynarodowej Fede- 
racji Lekkoailerycznej wyleżdża kpt. 
Misiński. 

Czy można się spodziewać sukcesów 
polskich lekkoatletów na stadionie 
Colombes?.. Oro jaką odpowiedź da- 
je nam prezes PZLA inż. Wacaw 
Znajdowski. 

— Nigdy w swym życiu nie byłem 
pesymistą. Nie wierzę oczywiście w 
cuda, Jest jednak dowiedziona rzeczą, 
że armia dobrze przygotowana do 
wojny, nie może jej przegrać! Oseinka 
naszych reprezentantów jest do boju 
dobrze przygotowana. Miała w tymi 
sezonie dobra zaprawą staczając sze» 
reg ciężkich meczów. Jedyną niewia- 
domą lest ewentualny start Pławczy- 
ka, o formie którego mało wiemy. 
Mieszka on stale we Francji i nie da- 
je ofo Upoika wiadomości. (Piaw- 
czyk miab niestety ostatnio b, sl 
wyniki, Przyp. Red.). z 


w 


cei, 


Względy finansowe zmusiły nas də 
ograniczenia reprezentacji do zawod- 
ników, którzy daią gwarancję zajęcia 
pumktowanych miejsc. 

Od ostatnich mistrzostw Europy, 
które odbyły się w Turynie polska 
lekko - atletyka zrobiła kolosalny 
skok naprzód. 


Trenerzy zagraniczni 


„Odnosi się to przede wszystkim do 
biegów. Jest to niewątphwie zasługa 
Stanisława Petkiewicza — specjalisty 
w tej dziedzinie. Gorzej jest natomiast 
z konkurenńcjami technicznymi, Rodzą 
się talenty, talenty te uzyskują iuż na- 
wet dobre wyniki, ale brak im ogła- 
dy technicznej, która jeszcze bardziej 
podniosłaby ich wyniki. Na tę spra- 
wę nie jedno już posiedzenie zarządu 


poświęciliśmy. Brak nam jest pienię- 
dzy na zaangażowame trenerów. Ma- 
my nawet przyrzeczone fundusze Z 
ZZ i PUWF-u i nawiązaliśmy już na- 
wet kontakty z trenerami zagranicz- 
nymi. 


Mamy na myśli Norwega Hoffa do 


trczki i trenera niemieckiej lekkicj a- 


tletyki Amerykanina Hoke. Co wię- 
swą wyraziły już nawet 


jązki zarówno norweski jak i nie- 
c 

3 Gdyty Hofi, iub Hoke  (wzgiędnie 
obydwaj) przybyli do Polski — mamy 


rzedde wszystkim wykorzystamy beh 
ra szkolenie chowu trenerów krajo- 
wych. Posiadamy liczny zastęp iñ- 
struktorów w konkurencjach technicz- 
mych, Brak tm tylko doszkolenia, kłów 
re otrzymają od Hoffa i Hoke. Za- 
trudnimy też częściowo 1 Antoniego 
Cejzika. 

Zagranicznych trenerów zaangażułe- 
nry na razie na 3 do ¢ miesięcy. 
Kandydaol na mistrzów 


Powracając do mistrzostw Europy 
wierzę, że nasi chłopcy przywiozą z 
Paryża sukcesy. Na 100 mtr triumfo- 
wać bedzie Holender Osendarp. Nikt 
mie jest w stanie przeszkodzić mu w 
zdobyciu pierwszego miejsca. Zaslona, 
przy dobrym starcie ! zakończeniu 
biegu przez skok na taśmę, może po- 
bić swój rekord życiowy i uzyskać 
"10.5. Ten wynik zagwarantowałby mu 
na pewno 5 — 6 miejsce. 

5 W biegu na 200 m Zasłona nie ode- 
a worse bardzo silnej konkurencji 
j roli Faworytem jest tu Hol- 
Ime (Anglia). W Diegu na 400 mtr bez 
wdziału Polaków walka rozegra się 


WOELLKE (Nieniey) 
taworyt pchnięcia kulą 


et 
e a 


Lamm 


SZWED LINDMAN — FAWORYT BIEGU 110 M PRZEZ PŁOTKI 


już program pracy dla nich ufożony., 


pomiędzy Harbigem (Niemcy) i Au- 
glikiem Brownem. Stawiam raczej na 
Harbiga, który ma wspaniały finisz. 

Gąssowski w biegu na 800 m wo- 
bec nieobecności Woodersona (An- 
glia) powinien zająć drugie miejsce. 
Murowanym typem jest tu również 
Harbig, którego nikt nie jest w stanie 
pobić. Zagrozić Polakowi może Włoch 
Lanzi. Znam jednak możliwości na- 
szego lotnika. Powinien zdobyć wice- 
mistrzostwo Europy z czasem poniżej 
1:52! 

Bieg 1500 mtr będzie popisowym 
numerem Woodersona. Anglik nie da 
sobie wydrzeć z rąk tytułu mistrzow- 
skiego, Staniszewski, jeżeli dobrze po- 
biegnie i nada silne tempo. "umlasuje 
się na czwartym, lub piątym miejscu. 
Polak może nawet poprawić swój re- 
kord i nzyskać czas 3.52. 

Ciężka rola Nojego 

Noji, w biegu na 5 kim, będzie miał 
ciężką przeprawę. Czeka go mordar- 
cza wałka z koalicią fińską. Zarówho 
Salminen, jak Pekuri osiągnęli w tjm 
sezonie nadzwyczajne czasy. Sahni- 
men np. legitymuje się wynikiem 14:18. 
W wake z Jonssonem i Szabo powi- 
nien on teź wyiść zwycięsko. Liqzę 
się z tym że Polak zajmie czwarte 
miejsce, z wynikiem 14.30. Przy tak 
wielkiej konkurencji byłby to wielki 
sukces. 

biegu na 10 klm moim faworytem 
test znów Salminen. Nojego w myśl 
jego prosby nie zgłosiliśmy do tej kon- 
kurencji. Maratónu nie obesłaliśmy 
wobec choroby Fiałki. fu zwycięzcą 
powinien być Anglik Benan. Również 
mistrzostwo w chodzie na 50 kim po- 
winien zdobyć Anglik Whithiock. 

W biegu na 110 m płotki wytuię 
Szweda Lidmana, zaś w 400 m płotki 
— Niemca Slaffa. 

W biegu na 3 klm z przeszkodami 
Soldan powinien zająć czwarte miel- 
sce, za trójką Finnów: Lindbladem, 
Tuominem i Matiilalnem. Krakowianin 
w tej konkurencji wykazuje ogromne 
dwa i powinien uzyskać czas 

W skoku wzwyż Finlandczyk Kot- 
kas powinien uzyskać pierwsze miej- 
sce z wynikiem 2 metry. 

Scehnajder — faworytem 

W tyczce faworytem jest Sznajder. 
Ma on wszelkie szanse ma zdobycie 
tytułu mistrza Europy z wynikiem 
4.15. Jest on bezwzględnie lepszy od 
Moronczyka. Ślązak, doskonale tech- 


nicznie opanowany, zawsze przy silnej | 


ł - 


-a 


Widzimy go (na prawo) w zwycięskim biegu z Amerykaninem Staleyem (czas 14,5 sek.) 


ZSOWU REKORD SAMOCHODOWY ŚWIATA. 


osiągnął w Salt Lake. City (dno suchego jeziora) Anglik, kpt. | 


Eyston. Nowy rekord — 558 km. na godz. — jest lepszy od „sta- 
rezo“ o 9 km na godz. 


Po" YA POMPE ZM 17 BON 3 r OI A 
Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacii i Węgrzech Z: 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm. jednoszp.: 


Wydawnictwo i druk: „DOM PRASY" S.A., Warszawa. Marszałkowska 3. Cent 
| va; Marszaikowsić o TEE 


(18 zgioszeń; i! Schedder, Lam- 
(Niemcy), Kotkas (Fintandia), Siyiłas, 
Poros (Grecja), Kultz? (Wegry), Ober- 
weger, Consolid (Włochy), Ospet (Lschten- 
sion), Wagaer, Uesidnger (Luxemburg), Söe 
he (Norwegia), Bergh, Hodvaw (Szwecja), 
Vitek, Dowda (Czechostowacja). Noei, Winter 
artja). 
"1 kulą (17 zgłoszeń): Wóńlke, Sick 
(Niemcy), Kreek (Estonia), Bäriund, Koikas 
(Fnland'a), Profeù, Bertobchi (Włochy), Os 
peit (Lichtenstein). Wagner, Useld nger (Lu- 
xemburg), G'ermito (Polska), Bergn, Fern- 
stróm (5awxcja), Vitek, Douda (Czechosło- 
wacja), Noel, Bracconnet (Prancja). 
Rot młotem (13 zgłoszeń): Heim, Blask 


NI , Heafon (Fire), Haamula, Astrs= 
Onem  (alandia), Oretti' (Włocny). Hout- 
zager (Holandia), Warngird, Ma'morandt 


(Szwecia). Ndo (Szwajcaria), Knotek 
oromiowacjaj), Wirtz, Saim-Pć (Francja 

Dziesięciobój (11 zgłoszeń): Slevert, GIótz- 
ner "ea Binet, Boulanger (Belgia), 
Glerwito, Ptawczy* (Polska), Bexeż (Szwe- 
cja», Neron, Anet (Szwajcaria), Mahe, 
Balezzo (Francja). 

50 km chód (15 zzłoszeń): Diti, Blefwciss 
{N emey), Mathot (Belgia), Whittock, Bentley 
(Anglia), (Qobrato, de Maestri (Włochy), 
Dahiinsch (Łotwa), Toscan) (Holandia), Firea 
Rumma), Segerström, Carlsson (Szwecja). 
Słerk-Zofka ;Czectrosiowacja», Cambrai, But- 
sière (Francja), 

4x100 m eztafeta (8 zgłoszeń): Niemcy, An- 
glla, Wegry. 


e mar A SZĄ 


Cze- 


Fińscy blegacze w formie! 


W Karhula odbył się bieg na 3.000 m. Mä- 
kt wygrał bieg w końcowytn finiszu w czesie 
8.29,2 przed Saiminenem 8:29.6 i najmniej 
szym z fińskich biegaczy Matti Jarvinenem 
w czasie 8:32.2. (Mild.) 


6 Estończyków w Paryżu 


Estonia wysyła do Paryża tuiotacza kulą 
Kreeka, oSrczepników Suie i laka. tycz 
karza Ewałdz Adrmę, Ryszarda Kiissara, ja- 
ko tez sprintera ìi szkoczka wdal Toomsflu. 

(Mii) 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 da 14. 
asza aCE | FF. 22 MŁ N 1... a, 


Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


je mistrzów Europy 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 29 sierpnia 1938 r. 


+ Gi uzyskuje najlepsze wyni- 
1, 

Niemiec Long ma największe możii- 
wyści zdobycia pierwszego miejsca w 
skoku w dal i przy dobrym dniu na 
pewno uzyska wynik 7,60 mtr. 

O tytuł mistrzowski w trójskoku ro- 
zegra się walka pomiędzy Finlandią i 

orwegią. Powinien jednak wygrać 
Finlandczyk — Raijasaari. 

W oszczepie pojedynek 6 pierwsze 
miejsce stoczą Jarvinen z Sule. Raczej 
stawiani na Estończyka, który jest 
równiejszy. Blask w miocie powinien 
zdobyć tytuł dła Niemiec. 

Gierutto, w kuli, może zająć 3 lub 4 
miejsce, a w 10-boju 4 lub 5-te, Polak - 
jeśli nerwowo wytrzyma pojedynek z 
najlepszymi miotaczami Europy to w 
kuli powinien uzyskać 15.60, w 1U-bo- 
iu 6.450 pkt. 

— Czy prawdą jest że Walasiew?- 
czówna ma być zaangażowana przez 
PZLA jako trenerka honorowa?—Bar 
dzo chętnie byśmy ją widzieli na tym 
stanowisku. Ma ena ogromne zdolno-. 
ści być instruictorką, Jeśli by się tylko 
na to zgodziła, to obdarzyłibyśmy ją 
mandatem _ kierowniczki technicznej 
kobiecej tokikiej atletyki. 
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RAJAASARI (Finlandia) 
kandydat na mistrza Europy 
w trójskoku 


Helsinki. w sierpniu. 
= NIE BEDZIE WSI 
Fiński Komitet Olimpiiski rozstrzy” 
gnal już sprawę pomieszczeń zawod- 
ników, którzy rozlokowani zostana w 
czterech różnych miejscach, tak, że © 


wsi olimpiiskiej na wzór Los Angeles 


czy Berlina nie ma właściwie mowy. 

Część zawodników mieszkać będzie 
w budujących sie domach, które póź- 
niej zamienione zostana na koszary, 
lmi znajdą pomieszczenie w mającej 
powstać wsi studenckiei. która otrzy 
ma też halę sportowa. Poza tym bu- 
duje się we wschodniej cześci Helsi- 
mek w dzielnicy Kapyla 4 — 4-piętro- 
wy dom, a w dzielnicy Meilahte 6-pię 
trowy budynek. 


STADION PŁYWACKI 
NA WZÓR BUDAPESZTU 
Wobec ogólnej opinii na kongresie 


WEFINA w Londynie, że basen plywac», 


iki w Budapeszcie jest ideałem tego 
rodzaju urządzeń, zdecydowano się W 


(Fielsinkach zrezygnować z wszystkich 


tudiów i wzorować sie Ściśle na sto- 
cy Węgier. W tym celu wybrano już 
siedmioosobowy komitet. Kosztorys 
wynosi ok. 300.000 fińskich marek. 


a e 


Polakow 


na stadionie w Colombes 


(Lista zgłoszeń do mistrzostw Europy) 


100 m (26 zgłoszen) | wd. Con Albania, i: u 
Kosch, Homberger (Niemcy), Sactenw; 
(Belgia), Toomseiu (Estoni), Sweeney, Page 
(Anglia), Gyenes, Dr Sir (Wegry), Mariani, 
Dacii (Włocny), Fei (Lichtenstein), Merscn, 
Jost (Luxemwurgj, Sjorat (Norwegia), Osen- 
darp, van Beveren (Holandia), Zasłona (Po 
ska), Strandberg, Lindgren fSuwecja), Hłaen- 
u, Marchas (Sawrajcaria), Jourdian, Fusi 
"tFraneja). 

200 m (2% zęłoszeń): Abdyl, Keltezi (Al- 
, Scheuring (Niemcy), Saefens, Guthy 
(Estonia), Tammbsto 
Peaningtton (Argia), 
Gyenet, Dr Sir (Wegry), Marciani, don 
(Włochy), Frick (Lichtenstein), Merch. Jost 
(Luxemburg), Sjövan (Norwegia), Osesumep, 
van Beveren (Holandia), Zasłona (Polska), 
Strandberng, ' Łlndgren  (Szwecjaj,  Haenm, 
Marchand (Szwajcaria), Stottz, Dessus (Fran- 


(20 zgłoszeń: Abdyi, Kefiezi (Afba- 
niaj, Lina, Hartg (Niemcy), Smet (Bek 
gia), Tammisio {Fintandia), Brown, Horstan 
(Angia) Goto, Vadas (Węgry), Misson 
Wiochę). Stew, Nero Luxemburg), Baum- 
ganen (Hofandiaj, Von achenfekdt, Gustafs- 
gon (Szwecja), Meyer (Suwajcara), Pieter- 
sek (Jugosławia), Bertofno, Cerutti (Francja). 

800 m (ZZ zgłoszeń): Ragip, Lohja (Aiba- 
niu), Harbig, Elchberger (Niemcy), 
(Frtandia, Bafdwn, Fandicy jAngt'a), 
mesvar' Harsanyi (Wegry), Lenzi (Włochy), 
nrastiee (Łotwa), Sten (lmzemburz), Bou- 
min (Holfaxiia, Gąssowski (Potska), Catado 
(PortugBn(a), Andersson, Niłeson (Szwecja), 
Rohr, Minder (Szwajcara), Gorsek Jugo- | 
slawa), Levóque, Faure (Francja). 

1500 m (20 zetoszeń): Mehitose, Schaum- 

Hartia 


burg (Niemcy), Mmosiert (Begia), 
Sarama (Finlandia), Wooderson, Aifondi 
{Angūia), 'Swabo, lgi ła(Węgry), IBeccalij 


Zippoli (Włochy), Krastins (Łotwa, Detog 
Luxemburg), De Ruyter (Holandia), Stani: 
szewski (Polska), Jonsson, Jansew (Szwe4 
cja), Minder (Szwajcara), Goix, Le'chtnanż 
(Francja). 

5000 m (16 zgfoszeń): Siefert (Dania), M 
Pekuci (Fimiandia), Carstairs. Emery (Angóa), 
<saplar, Simon (Węgry), Medinger, Detop 
(Luksemburg), Rasdai (Norwegia), Noji (Pa 
ska), Jonsson, Jansson (Szwecja), Utiger 
(Sawajcaria). Richard, Nordmamń (Francja.).| 

10.000 m (16 zgłoszeń): Syring, Ebernacd 
(Nemcy), Chapelle, Bajar: (Begia), Sieferk 
iDania), Lehtinen, Salminen (Finlandia), 
mery (Angwa) Sasłagyi, Kelen (Wegry), 
Beviacqua, Lpp (Włochy), Tilman, Lars- 
son ($zwecja), Sicard, Dresewrs (Francja). 

Maraton (16 zgłoszeń):  Bertech, Puch 
Niemcy), Mótkens, Nevens (Bega), Muñnc- 
mo, Tark'Sinen (Finlanaia), Yarrow, O‘Sul- 
ivan (Angla) Mucsi (Wegry), de Florentis, 
Balbusse (Wiothy), Paime (Szwecja), Meser, 
Mutti (Szwajcaria), Wastispurger, Lerche 
(Francja). 

3000 m z przeszkodani (13 zgloszeń): Dom- 
get, Kaindi (Niemcy), Tuominen, Liadhiad 
(Falandta), Myęgtaccio (Włochy). Vitols 
(Lotwa), Medinger, Deloge  (Luksemburg)+ 
Soldan (Polska), Larsson, Johansson (Szwc= 
cja), Cuzol, Tinard (Francja). 

110 m płotk: (16 zgłoszeń): Kumpmiame: 
Wegner (Niemcy), Laben (Bulgara). "a: 
sen (Dania), Pinlay, Thornton (AngH2); chy), 
tikas, Sk adas (Grecja), Oberwege” (W Le.» 
Brasser (Holandia), L dman, AreskOVE=_ ea, 
cja), Kuna, Christen (Szwajcara), 
Efe (Francja). FE , Hóll nz 

ACO m piodki (15 zgtoszeńł 2 GS Anglia), 
(Nemcy), Bosmans (Belgia): Kovacs Lwęgeyj, 
Mao: kas, Sk adas (Grec Ahe wegia), Mekong 
Russo (Włochy). KS Chr'stea (Szwajcaria, 
(Szwecja), Kellerhals. Choe, André (Fran. 
Pietersek (Jugosławia) s - a KR 
pn. 8 zgioszeń): We'nkótz, Mar. 
o'Rafierty (Ere), 


ge A i 
tk (Holandia), uundquist, Odmark iSzwes 


|Czechostowacjaj,  Moirond, 
Rz h pia i 
Skoś w dal (14 zgłoszeń): Leichum, Long 
(Niemcy), Toomsalu (Estonia, Breach tAn- 
glta;, lLambrakie (Grecja), Verme, Qyuri- 
cze (Węgry), Matte (Włochy), Mersch, Usel- 
dag (luxemńdurz), Staget (Szwecja), Stu- 
der (Szwajcaria), Joanbianq, Baudry (Frast- 
cja). t è 
Trójskok (13 ugłoszeń): Sejfedi, Bkaku 
(Awania), Kotratechek, Wólce (Nitrcy); 
Rajasasri, Noren  (Finiandia). Patamiotla 
Grecja), Turco, Bimi i Włocny), Mersch (Lu- 
xembarg), Andersson (L.) (Szwecja), Nichil, 
Ronjos (Francja). 


Skok o tyczoe (18 zgłoszeń): Sutter, Hart- 
mann (Nemcy), van Petegnem iBelgia), 
Luben (Budgaria), Thomsen (Dania), „Kuap- 
saar, Aefrmta (Eesionia), Renikix (Finian- 
da), Wenas (Anglia), Thunos  (Grekija), 
Zsuffka (Węgry), Romeo, Innocenti (Włochy), 
Schneider (Polska). Gustafsson, Ljungberg 
(Szwecja), Ramadier, Vantousky (Prancja)- 

Rzut oszczepem (11 zgłoszeń): Stóck Niem- 
cy. Sle, bssak: (Estonia), Järvinen, Nikkanen 
(Finlandia), Varszegi iWęgry), Drei (Wio- 
chy), Atterwalt isoweoiaj, Neumann (Sawaj- 
caria), Frinot, Doré (Francja). 


teen 


ZŁOTY PAS NA BIODRACE 


tytuł mistrza Świata w trzech kaiceoricch: piarkowej, 


POLAK SZNAJDER 


ma naiwieksze szanse na zdoby cie misirzostwa Europy w tyczce 


olimpijskie 


LAHTI GOTOWE PRZYJĄĆ 


ZIMOWĄ OLIMPIADE 
Zarząd miejski Lahti zawiadomił, ża 
powziął uchwałę przyznaiącą kredyty 
na organizację Zimowych Igrzysk O- 
ez" i stoi do dyspozycji Komi» 
etu. 
PLAKATY, MARKI, PROPAGANDA 


W opracowaniu znajduje się olim- 

pijski plakat, emmblematy i projekt spe- 
cjalnych znaczków pocztowych. 
_ Utworzono również Komitet Prasy t 
Propagandy pod kierownictwem szefa 
prasowego Ministerstwa Spraw Zagr. 
p. Urho Taivola, W skład Komitetu 
wchodzą znani fińscy dziennikarze 
Sulo Kolka i Enzio Sevon. 


HELEN MOODY ZREZYGNOWAŁA 

Z FOREST HILLS 

Ośmiokrotma triumfiatorka Wimbiedówa Me- 
len Moody-Wilis zawiadomiła oficjalnie Ame- 
rykańsk! Związek Tenisowy, że nie weżmie 
ndziału w mistrzostwach Ameryki w Forest 
Hhis, gdyż cierpi na aime newralgiczne bóle 
w lerzyżu | nogach. Równocześnie załączyta 
Helen 1300 dolarów, ja4o zwrot kosztów po- 
dróży do Wimbledonu, które pokrył Związek, 
pod warmnkiem, że będzie ona cetartować ró- 
wnież w Forest Hills. Wydaje się, ze Moody 
Wils tym razem detinitywnie wycofa wię z 
tenisu. Liczy ona 33 lata. 


KOTKAS (Finlandia) 


typowany jest na zwycięzcę 
w skoku wzwyż 


VELG MISTRZA 


' pGERÓJ. 


Henry Armstrong, po zwycięstwie nad Lou Arbersem, o, 
C 41 


i półśredniej 


LN 


_mtlesięcznie; kwartalnie Zł 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 


owe 3.— Zł, specj. 1— Zł. w tekście 80 gr. rek 
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Tel. 8-02-40. Konto P.K.O. 13120. Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa 
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SĄ 


a 


lamy 40 gr, 


zagraniczne o 50% drożej. 


— 


Filia: jasna 10. tel. 693.72. 
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